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Buerckel wydał zarządzenia przeciw denunCjantom i przekraczającym swe uprawnie-

,,, i e d e ń (P A T). Cała ludn~ść 
znajduje się pod wrażeniem zarzą­
dzel'l Btirckla nakazującym zbadanie 
działalności komisarzy, którzy przy­
dzieleni byli przedsiębiorstwom i 
większym sklepom w celach kontroli 
ich czynności, pobierając za to wyso­
kie pensje. W wyniku dochodzeń re­
aktywowano pewnego profesora Aka­
demii Sztuk Pięknych usuniętego ze 
swego stanowiska ze względu na rze­
komo nieprawomyśln przekonania 
polityczne, a urzędnika, który zwolnił 
owego profesora usunięto z zajmowa­
nego stanowiska. Jeden z byłych 
członków "frontu ojczyźnianego" za­
denuncjowany przez narodowego so­
cjalist~ i z tego powodu uwięziony, 
został obecnie wypuszczony na wol­
ność a denuncjanta aresztowano. 

'Vyznaczono urzędnikom policyj­
nym oraz osobom prywatnym premie 
w wysokości 50 marek za współdzia­
ła:nie w wykryciu denuncjantów. W 
najbliższych dniach ma być przepro­
wadzona rewizja wszystkich ' wyro­
ków, dotyczą.cych pozbawienia wolno­
ści oraz konfiskaty mienia. 

nia komisarzom , 
inż. Rafelsbergera, któremu odtąd je­
dynie przysługiwać będzie prawo mia­
nowania komisarzy aż do ostateczne­
go uregulowania tej sprawy. 

Zarządzenia te zmierzają do zmia­
ny nienaturalnego stanu, jaki pod 
pewnym względem wytworzył się 
przez ustanowienie instytucji komisa­
rzy. Z chwilą bowiem rozpoczęcia jej 

funkcjonowania komisarze ci, - rekru­
tujący się często z członków dawnej 
nielegalnej partii narodowo-socjali­
stycznej, a w wielu wypadkach nie 
posiadający odpowiednich kwalifika­
cyj, obejmując zarząd przedsiębior­
stwa lub sklepu, wyznaczali sobie wy­
sekie pensje, które częl3to rujnowały 
właścicieli. 
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Z terenu krwawej zbrodni pod Skier­
niewicami. Widok mieszkania, gdzie 
dokonano mordu. Okna zabite deskami 

zostały uszkodzone podczas pożaru 

Skwierawski i Zajdlowa 
pod obserwacją lekarską 

Biil'ckel wygłosił w Grazu przemó­
wienie do przewódców politycznych 
Strrii, w którym poruszył również 
sprawę komisarzy. Oświadczył, że w ich 
szeregach należy przeprowadzić gene- I 
ralną "czystkę", okazało się bowiem, 
żo niektórzy nie czyni.Q. różnicy mię­
dzy własności Q. swojQ. i cudzQ.. Burckel 
zapowiedział, że wszelkie kolidujQ.ce z 
prawem postępki karane będą z całą 
surowościQ.. 

Z terenu krwawej zbrodni pod Skierniewicami. Groby pomordowanych ofiar 
na cmentarzu w Gluchowie 

Wsp'aniały rozwój Stronnictwa Narodowego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na -ku tek 
rozpraw Są.du Apelacyjnego pod obser­
wacją lekarską znajduje się dwoje 
zbrodniarzy, mianowicie Władysław 
Skwierawski z Bydgoszczy, który zabił 
szofera taksówki warsazwskiej, oraz 
Stanisława Zajdlowa z Łodzi, która za­
biła swoją córkę . . 

Oboje znajdują się na obserwacji 
psychiatrycznej. (w) 

Gen. Stachiewicz wraca 
do kraju 

Nawiązując do sprawy żydowskiej 
stwierdził, że większość przebywajQ.­
cych w więzieniach Żydów dostała się 
tam nie z racji swej narodowości, lecz 
z powodu 'wrogiego stanowiska w 
stosunku do państwa. 

Równocześnie z wkroczeniem Bure­
kla namiestnik Austrii dr Seyss-In­
quart wydał rozporządzenie, na mocy 
którego z dniem 1 sierpnia muszę. zło­
żyć wspomniani powyżej komisarze 
swoje urzędy i przedstawić dokładne 
rO,zracbunki. Ukaząło się również roz­
p(Jrzą.dzenie pal'lstwowego przedstawi­
ciela dla spraw gospodarki prywatnej 

śmierć na pustyni 
B a g cl a d. (P A T). 'V pust~.-ni zna­

leziono samocl1 ócl, którym jeden z sę­
dziów miasta Ramadi wraz ze swą ro­
dziną udał się do Bagdadu, 

3 osoby zmarły z pragnienia, ~aś 3 
pozostałe przywrócono z trudem do 
życia. 

Katastrofa autobusu 
B u kar e s z t. (P A T). Skutk;em 

zepsucia się hamulców nastąpiła kata­
strofa autobusu na drodze z Konstan­
cy do Balcziku. Kierowca autobusu 0-

raz 1 osoba 7.ginęli na miejscu, a 40. 
pasażerów odniosło ciężkie rany. 

200000 ofiar cholery 
L u c k n ow. (PAT). Lic7.ba zmar­

łych na cholerę we wS7.ystkich pro­
Wincjach Tnd~·.i BrytyjskiCh przekra­
cza 20.000, Próby zwalczania epidemii 
llatrafiają na zacięty opór ciemnych 
nl[lS hinduskich. 

w niedzielę odbyła się w słoli ey odprawa kierowników or­
ganizaey j nyeh i prezesów 

War s z a w a (Tel. wł.) W niedzie- usz Bielecki w obecności prezesa 
lę odbyła się ogólnopolska odprawa I Stron. Narod., adw. Kowalskiego. Re-" 
kierowników organizacyjnych i preze- ferat wygłosił red. Zygmunt Berezow-
sów Stronnictwa Narodowego. ski. 

Odprawie przewodniczył kierow- ł Szczegółowe sprawozdania dowo-
nik organizacyjny i wiceprezes Zarzą- dzą, że Stronnictwo Narodowe rozwija 
du Głównego Stron. Narod. dr Tade- się stale i z dużym rozmacqem. 

Inż. Adamowi Ooboszvńskiemu 
nie oddano 'rękopisu 

Tfllad~e tt)ię~ienne nie ~e~wolily ,.ównie~ na dos,taJ"'c~enie 
książek w ję~ykach obcych 

T a II i n n. (Tel. wt) Gen. Stachie­
wicz przejeChał w drodze powrotnej 
z Finlandii przez Tallinn, gdzie zebra­
li się na dworcu udekorowanym fla­
gami polskimi poseł polski Przesmyc­
ki, szef sztabu estol'lskiego gen. Reek 
i szereg wyższych oficerów estońskich. 

'V drodze do granicy łotewskiej to­
warzyszył gen. Stachiewiczowi przy­
dzielony z estońskiego sztabu general­
nego ppłk. Tombak. 

Na pierwszy rok studiów 
Warszawa. (PAT). Wobec pogło­

sek, które mogłyby wzbudzić zaniepo­
kojenie wśród abiturientów szkół śre­
dnich, Min. W. R. i O. P. podaje do 
wiadomości, że nie zamierzało i nie 
zamierza zamykać wpisów na żaden z 
wydziałów pierwszego roku studiów 
w szkołach akademickich. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak infor- książek naukowych w językach obcych. 300 ofloar e k d 
mu.ią, obrOllc~' inż. Doboszyl'lskiego zre- Zezwolono jedynie na dostarczanie W e en u 
zrgnowali z dalszych staral'l o zwolni e- książek polskich. Inż. Doboszyński N o w y Jor k. (PAT). W czasie 0-
nienie go z więzieni,a, ponieważ w nie- zwrócił się do swojej rodziny z prośbą o statniego weekendu, przedłużonego' z 
długim czasie ma odbyć się nowa roz- dostarczenie mu różnych książek nau- powodu święta narodowego Stanów 
prawa sądowa w jego sprawie. kowych i brulionów. Zamierza on na- Zjednoczonych, wydarzyło się ponad 

Inż. DoboszYllSki przebywa w dal- pisać nową pracę. 300 wypadków śmiertelnych. 
szym ciągu w więzieniu na Brygidkach W kolach pisarzy katolickich za- 200 osób straciło życie w wypad-
we Lwowie. Czuje się dobrze, ostatnio mierza się ponownie wystą.pić zbioro- kach samochodowych, 80 osób utonę­
schudł trochę i opalił się podczas co- wo o zwolnienie inż. Doboszyńskiego ło. Wielka ilość wypadków śmiertel-
dziennych spacerów po dziedzil'lcu wię- z więzieni,a. nych i poranień wydarzyła się rów-

zię~~km'już informowaliśmy, władze linia Maqinota w Alzacji nież prcz
y 

Pkuszczaniu Og~i sz~UCZnYCh, 
więzienne odebrały inż. Dobo. zyil skie- R z y m. (ATE). Jak donosi dziennik y lon na CeJlome 
mu rek.op~s jPgo PJ'~~Y nauko:"ej. Mi- "Tever~",.w ~I.~acji b,uduje się. nowe C o 10m b o. (PAT) Cejlon został 
mo wniesionych prosil, rękopisu tego l odgatęZIel1le hnn Magmota. WIększa nawiedzony przez niezwykle silny cy­
dotrchc~as. nie o~dan,o .~u .z powrote~. częś9 urządzeń fortyfi.kacyj~ych jest }uż klon, który spowodował wielkie szko-

.OdmowlOno 1'?wlllez IDZ. Dob~szyn- ukonczon.a. W'ypos~ono Je w dZIalI! ł dy. Rzeki wystę.piły z brzegów. Liczne 
sklemu zezwolellla na dostarczenIe mu dalekollQSne. domy uległy zburzeniu. 
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Krwawe walkj rzv palestyńskiej linii Maginota 
Krwawe starcia wojsk angielskich z te .... orystycznymi oddziałami Arabów 

Jer o z o l i m a. (PA T) Złożona z 
przeszlo 100 osób grupa terrorystów 
arabskich zaatakowała jednocześnie ze 
strony syryjskiej i palestYllskiej zasie­
ki z drutów ,kolczastych, wzniesione 
przez wladze m.and.atowe na granicy z 
Syrią, i zniszczyła je na przestrzeni 
prawie 20 km. 

Inny oddzi,ał arabski wciągną.ł w za­
sadzkę pod wsią. Azun (rejon Tulka­
rem) oddzi,ał wojsk brytyjskich i roz­
począł z nim walkę. Pomimo przewa­
ż,ają.cych sił Anglików, którzy rozpo­
rządzali samolotami, artylerią górską. 
i karabinami m.aszynowymi, a podczas 
bitwy otrzymywali dalsze posiłki, ter­
roryści arabscy wycof,ali się według 
przewidzianego planu dopiero po 4, go­
dzinach, unosząc 7 zabitych i 23 ran­
nych 

Straty brytyjskie nie są ustalone. 

* W Jerozolimie aresztowano 8 Zyd6w, 
podejrzanych o dokonanie mordów na 
Arabach. Dwóch policjantów, którzy 
odnieśli rany w sobotnich starciach, 
zmarło. 

Poza podanymi Już ofiarami terro­
rystycznych aktów został zastrzelony 

Zmiany 
na stanowiskach starostów 

Starosta wieluński p. Niżankowski 
przeniesiony został na równorzędne 
stanowisko do I{rzemieńca, gdzie po­
wołał go b. wojewoda łódzki p. Hauke_ 
Nowak. Pelniącym obowiązki starosty 
w Wieluniu z03tał p. mgr Choczyński, 
słynny swego czasu cenzor krakow­
ski, zaś wicestarostQ. bialskim miano­
wany został p. mgr Barczewski, były 
wicestarosła żywiecki. 

Prof. Cybichowskl 
przeszedł na emeryturę 
War s z a wa. (Tel. wł.) Minister­

stwo Oświaty przeniosło profesora pra­
wa międzynarodowego na Uniwersyte­
cie warszawskim Zygmunta Cybichow­
ski ego w stan spoczynku. 

·Przed paru laty pro!. Cybichowski 
miał głośną sprawę o opłaty czesnego 
i wówczas przeniesiono go w stan nie­
czynny. Odwołał się jednak do Naj­
wyższego Trybunału Administracyjne­
go który uchylił to zarządzenie. 

Obecnie przes7:edł on na emeryturę. 
(w) 

Delegacja węgierska 
przybywa do Warszawy 
Warszawa. (Tel. wł.) We wto­

rek przylatuje do Warszawy z Buda­
pesztu delegacja węgierska na inaugu­
rację linii lotniczej Warszawa-Buda­
peszt, której trasa prowadzi przez Cze­
chosłowację· 

Na czele delegacji stoi węgierski 
minister handlu i komunik,acji Barcy. 

(w) 
Terror żydowski 

" w Palestynie 
1 e r o z o 1 i m a.. (PAT). Na ulicach 

Jerozolimy zabitych zostało 4 Arabów, 
10 . zaś rannych. W Jaffie zabito 1 Ara­
ba. Pod Tel A vivem rzucono bombę, 
która zabiła jednego Araba i raniła 
czterech. 

\V Kownie w Dolinie :Mickiewicza odbyło si~ 
uroczyste otwarcie ogrorlu zoologicznego. 

* Słynna tenisistlta Zuzanna Lenglen zmarła o 
godzinie 7 rano. 

* W porcie brukselskim na pokładzie parowca 
jugosłowiali"ltipgo pasnżer pewi"n dostał ataku 
szału i ranił ci~żko kapitana i dwóch członkow 
załogi oraz celnika belgijskiego. Po zaciętej wal· 
ce szoletica zdołaJ1o ulH'zwładnić. przy czym fu· 
riat odniósł cip,żkie rany. 

* W Oharkowie kolektyw 1'1ektromechanicznych 
zakładów im. Htfllina zalwIJl'zyl budowę olbrzy· 
miej turhiny 1131'OWl'j, kon:<;trukdi 2-cylindrowej 
o IIlOCY 100.000 kilowl11()w. 

* :Admiralicja holendl'l'ska zamówiła w jedm·j 
ze stoczni w Southan1pton 30 szybkich łodzi m:>· 
torowych. które będtt służyly do wyławiania tor­
ped wyrzucany('!\ podczas <'wiczet1 marynarki 
wojennej. Łodzie te rozwijają szybkoM 70 km 
na todginę. 

* W pobliżu Bl'łfastu "'l'llarzyła się I,atastrofa 
samolotowa; dwie osoby zginąły. 

* LOkomotywa nale~ąca do towarzystwa .. 1.011-

jeden arabski policjant i jeden osadnik I porwanych. Przewody linij telefonicz­
żydowski. W Tyb~rdiadzie został nych zostały w wielu miejscach uszko­
ranny policjant brytyjski i 6 Żydów. dzone. Są.d wojenny w Haifie skazał 
Ośmiu arabskich aktywistów zostało na śmierć jednego Araba. 

Nowe sukcesy wojsk narodowych 
W ojska gen. Franco zbli~ajq się do Sagont" 

S a r a g o s S &. (Tel. wl.) Agencja słych strategicznie, pozycyj na froncie 
Havasa donosi ,że w drugim dniu ofen- Ternel, na odcinku Puebla de Valver­
sywy narodowej na odcinku Puebla de de. Wzięto do niewoli kilkuset jeńców 
Valverde wojska posunęły się naprzód oraz zdObyto znaczne ilości materiału 
o 12 km na froncie szerokości 15 km i wojennego. 
dotarły do drogi, wiodącej z Teruelu do Na froncie CastelIon oddziały po-
Sagonta. wstańcze posuwaj~c się naprzód zaję-
Oddziały narodowe, dowodzone przez ły masyw Banita Nueva na połUdnie 

gen. Varele, czynią. na froncie Teruelu od miejscowości Tales oraz wzgórza 
stałe postępy. Akcja ich poparta jest na północ od Las Minas. 
przez samoloty i czołgi. Ze wszystkich Lotnictwo powstańcze bombardo­
odcinków frontu nadchodzą. meldunki wało zakłady amunicyjne w Gava, któ­
o zwycięskich postępach wojsk, zwła- re zostały poważnie uszkodzone. 
szcz.a z,aś z południa, gdzie WOjska na- Słatel( sowiecki zajęt~ 
rodowe zdobyły ważne pozycje strate-
giczne w okolicy Puebla de Valverde. S a r a g o s s a. (Ą TE) Do portu w 

W poniedziałek rano bombardowa- Maladze przybył pod eskortą. krążow­
ło pięć narodowych wodnosamolotów nika P?wstańc.zeg~ "Canaria~:' t~ans­
miejscowość Gava, położoną o 18 km na portOWIec SOWIeckI "Czern.ow , WIOZą­
południe od Barcelony. Wyrządzone cy ładunek 60 tys. hektolItrów nafty. 
szkody są. znaczne Ładunek ten był przeznaczony dla rzą-

. du barcelońskiego. Statek "Czernow" 
Salaman ka. (PAT) Wojska po-I został zatrzymany przez krążownik 

wstańcze zajęły kilka nowych, donio- "Canarias" na wysokości Walencji. 

Budzi sie we Francji uświadomienie 
w sprawie żydowskiej 

Znantienny artykuł w "iłction F"ancaise" 

p a ryż. (Tel. wl.) Akcja uświada.- ski ch. Mylnie usprawiedliwia się rów­
miania społeczeństwa francuskiego w nież zezwolenie na coraz większą. imi­
sprawie żydowskiej przybiera coraz grację hord żydowskiCh z Polski i Wę­
bardziej na rozmiarach. Niemal co- gier, przyznająC! tym przybyszom nie­
dziennie prasa francusJ{a, stoją.ca o- proszonym te same prawa, co Francu_ 
czywiście poza osławionym "folks- zom rodowitym. Przesadą szkodl1wą 
frontem", przynOsi artykuły, które dla Francji również jest, je2eli się 
podkreślają. konieczność przyjrzenia twierdzi, że nieludzkim jest poatępo­
się niebezpieczeństwu żydowskiemu wanie takie wobec Żydów, gdy odma­
bliżej. Dzienniki zwracaj/ł coraz czę- wiało się prawa protestu przeciwko 
ściej uwagę na wzrost imigracji ży- natarczywości żydowskiej. Jakież jest 
dowskiej do Francji. postępowanie Żydów? 

"Action Franl;aise" VI ostatnim nu- "Czy potrzebny był im naprawdę 
merze w rozprawie nad tymi zagad- pomnik poległych ŻydÓW na słynnym 
nieniami pisze m. i. co następuje: forcie Doumaunt'l Jeżeli w rzeczywi-

"Na froncie podczas wojny świato- st<lści chcieli być obywatelami i Fran­
wej padło w szeregach francuskich cuzami, walczącymi dla kraju, to po-
1300 Zydów. Niemniej jednak jak naj- cóż im ten pomnik? Zaprawdę po co?" 
kategoryczniej stwierdzić musimy, że W końcu "Action Franl;aise" rea­
gdyby ich nawet było 50 tysięcy, to je- sumuję.c wszystkie swoje wywody pod_ 
szcze nie uprawnia Żydów do roszcze- kreśla, że nie należy zasypiać, należy 
nia sobie prawa rzę.dzenia 40-miliono- mieć, szczególnie obecnie, oczy otwar-
wym narodem francuskim. Nie mogę. t k 
w żadnym wypadku usprawiedliwić sti:a wszyst ie poczynania żydow-
tej swojej z·achłanności materialnej 0-
raz bezwzgl. dą.żenia do władzy - zja­
wisk, które sę. obecnie na porządku 
dziennym - zwłaszcza w chwili, gdy 
coraz bardziej daje się nam we znaki 
napływ hord ze środkowej Europy i ze 
wschodu. 

"W związku z tym lekkomyślną i 
niezgodną z interesami Francji jest 
przesada, jeżeli chce się usprawiedli­
wić wszystkie ulgi i udogodnienia o­
raz równouprawnienia dla Żydów wła­
śnie wyżej wspomnianymi poległymi 
na wojnie światowej Żydów francu-

o statut dla mniejSZOŚCi 
L o n d y n. (P A T)- Dzienniki an­

gielskie podają, że poseł brytyjski w 
Pradze Newton dokonał demarche u 
rzą..du czeslwsłowackiego, zapytując o­
ficjalnie premiera Hodżę, kiedy sta­
tut mniejszościowy zost.anie ogłoszo­
ny i doradzając przyśpieazenie uJda­
dów z Niemcami sudeckimi. 

Podobną demarche przeprowadził 
poseł francuski. 

Wiercenie dziur w brzuchu 

Groźba wojny pomiędzy 
Boliwią i Paragwajem 

P orto A l egre. (PAT). Donoszą; 
z Buenos Aires, że pomimo nl:tjwięk­
szych wysiłków delegatów państw ne­
utralnych na konferencji pOkojowej 
między Boliwią. i Paragwajem, nie 
dojdzie prawdopodobnie do porozu­
mienia tych państw. Obawy wznowie­
nia konfliktu rosnę. z dnia na dzień, a 
nawet już są. wiadomości o drobnych 
starciach na spornym terytorium Cha­
co-Boreal. 

W Kolumbii nie cHcą zytłów 
B u e n o s A i r e s. (P A T). W związ­

ku z informacjami zamieszczonymi na 
łamach prasy kolumbijskiej oniele­
galnym przybyciu i osiedleniu się w 
Kolumbii kilku tysięcy Żydów, władze 
policyjne Kolumbii wydały rozporzą­
dzenie, w myśl którego wszyscy cu­
dzoziemcy, przebywający w Kolumbii 
winni przedłożyć władzom policyjnym 
w ustalonym przez nie terminie doku­
menty stwierdzające tożsamość, celem 
dokładnego ich zbadania i stwierdze­
nia legalnego pobytu w kraju. Dyrek­
tor pOlicji w Bogota Juan Uribe 0-
świadczył w związ,ku z wydanym roz­
porządzeniem, że musi dbać o ścisłe 
wypełnienie rozporządzeń ustawy o 
imigracji. 

Nastroje antyżydowskie 
w Holandii 

A m s t er d a m. (ATE.) W prawi­
cowym tygodniku holederskim "De 
Waag" ukazał sif< utrzymany w nie­
zwykle ostrej formie artykuł w sprawie 
zagadnienia żydowskiego. Autor arty­
kułu pisze, że również Holandia na. 
ogół jest antysemiCka. Holendrzy jed­
nak, wraz z zakorzenionym w nichl 
zwyczajem nie zajmowania się proble­
mami bezpośrednio im nie dokoczują.­
cymi, zachowują stanowisko bezczyn­
ne mimo, że wpływy żydowskie roz­
przestrzeniają się coraz bardziej, za­
grażając supremacją w licznych dzie­
dzinach życia holenderskiego. Zda­
niem autora, ostry kurs antyżydowski 
stosowany w Rzeszy Niemieckiej, zacz­
nie skutecznie oddziaływać równicz 
w Holandii. 

Pościg za groznym bandytą 
s o f i a. (PAT). Dyrekcja p61lcji 

bułgarskiej otrzymała od policji jugo­
słowiańskiej zawiadomienie, że na te­
rytorium Bułgarii zdołał się przedo­
stać groźny bandyta Paweł Doszic7. 
mający za sobą. 25 morderstw. Doszicz 
zbiegł z Jugosławii, mimo zarządzonej 
na niego wielkiej obławy, w której o­
bok policji wzięły udział oddziały woj­
skowe oraz ludność cywilna. Rząd ju­
gosłowiański wyznaczył za scb.wyta­
nie Doszicza nagrodę w wysokości 
100.000 dinarów. POlicja. bułgarska. 
rozpoczęła energiczne poszukiwania. 

Manewry floty greckiej 
;A t en y. (PAT)'. W pierwszych 

dn. lipca wojenna flota grecka uda­
je się na morze Jońskie celem odbycia, 
tam manewrów. Po zakończeniu ma­
newrów flota udaje się na wyspę Mal­
tę celem rewizytowania floty angiel­
skiej. 

Zderzenie statków na morzu 
Buenos Aires. (PAT). Na rzece 

La Plata w pobliżu portu tej samej na­
ZWy zderzył się holownik argentyński 
"Marconi" z okrętem angielskim "Co­
racero". Wskutek zderzenia holownik 
argentyński zatonął w ciągu trzech 
minut. Czterech członków załogi uto­
nęło, reszta zdołała się uratować. 

Milion podkładów 
kolejowych 

w a r s z a w a. (Tel. wł.) Między 
1\1in. Komunik,acji a Lasami Państwo­
wymi i Polską Agencją Drzewną "Pa­
ged" została zawarta umowa na zakup 
dodatkowej ilości podkładów w wyso­
kości 1 miliona sztuk, po cenie 6,30 zł 
za sztukę. Dostawa ma nastąpić do 
30 października. 

Nawałnica i pożar 
w Nowogródku 

W a r s z a wa. (Tel. ,,,l.) Przez No­
wogródek przeszła silna burza, połą­
czona z oberwaniem chmury. Podczas 
tej nawałnicy padał grad. Kilka osób 
odniosło ran~' od uderzeń grac;lu. 
. Prz~d bUl'~ą wy~uchł w mieście gro­
zny pozat" ktory objął sześć budynków. 
Na szczQscie ulewny deszcz zalał pło-'ilon North O'ist Raiłwa,." pObIla Angielski re 

kord SzYbkości, przebywając w !rodzinie 201 km. fJd półtora roku tryska sa,ma woda, a oleju ani śladu, • nące domy i umiejscowił poiar. (Wt 



Z NASZEGO STANOWISKA 
r 

Trzeba nam zrywu do wielkoś[i 
Sytuacja gospodarcza według ofi­

cjalnego oświetlenia w ostatnim mie­
siącu kształtuje się w Polsce pomyśl­
l1ie. 'Wpływa na to znaczny ruch in­
westycyjny przewazme prowadzony 
przez instytucje publiczne. 

Szczególnie poważne zaangażowa­

nie się w Centralnym Okręgu Prze­
mysłowym wplywa na duże ożywienie 
w naszym gospodarstwie. Charakter 
inwestycyjny zwyżkowej koniunktury 
wywołał odpowiednie nasilenie wy­
twórczości przemysłowej, pracującej 

Ba potrzeby inwestycyjne, a więc prze­
mysł maszynowy, elektrotechniczny, 
częściowo przemysł metalowy i che­
miczny. Rzecz znamienna, że w roku 
bieżącym ruch budowlany, spoczywa­
jący raczej w rękach prywatnych, nie 
wykazuje odpowiedniego tempa. 

Katomiast przemysł konsumcyjny 
utrzymuje się raczej na poziomie, w 
niektórych dziedzinach wykazując 

niewielką tendencję zwyżkową. 

Trzeba przyznać, że pewne oznaki, 
nawet bez specjalnych, oficjalnych o­
świetleń, wskazują na pewną. popra­
wę. Podnosimy się trochę coś niecoś 
z dna kryzysu. W zwią.tpiałe, prz&­
pełnione pesymizmem dusze wstępuje 
promień optymizmu. Łamiemy się z 
kryzysem, likwidujemy bezrobocie. 
Rząd, a właściwie minister spraw we­
wnętrznych walnie się przyczynia do 
podniMienia estetycznego naszych 
miast, miatseczek, wsi, wiosek i siół. 

Trochę tam szary obywatel narzeka, 
ale sądy starościńskie funkcjonują 

znamiemcIe. Nie można powiedzieć, 

że byczo jest, ale jest. 
Tylko, że w tym wszystkim jest 

j('dnak wielkie "ale". Lojalnie przy­
znaliśmy, że coś osię.gamy, że coś ro­
bimy, że planujemy, projektujemy, bu­
dujemy. 

Tylko, że życie płynie szybciej, wy­
ścig trwa międzynarodowy, ale żelaza. 
Sąsiedzi budują. kolosy, stawiają. pom­
niki swej prężności, ekspansji. Gdy 
tuduję. szosy, to autostrady. Motory­
r.acja postępuje milowymi krokami. 
lIarody tworzą. historię, stwarza.ją An­
schlussy, zdobywają. Abisyni~... Zni­
kają. nieużytki, powsta.jł urodzajne 
pola i bujne łę.ki. Na bagnach rosnł 
szybko całe miasta. Entuzjazm zry­
wa z powierzchni pesymistów, biada­
czy, stałych i z nawyku krytyków, no­
torycznych, niezadowolonych malkon­
tentów, oPozycjontstów z urodzenia, 
hurzycieli i anarchistów. 

Powstaje kolos, budowany wysił­
kiem i potęgą. całej wspólnoty naro­
dowej, wysiłkiem i uparlościę. mięśni 

mózgów. Nastą.piło nie rozładowa-

PogłOSki O zmianach perso­
nalnych w Min. Spraw' Zagra 

.,Slowo" wileńsld,e notuje następujące 

pogłoski o zmianach, ja.kie mają nasta"pić 
w Min. Spraw Zagranicznych. 

"Ponieważ już w roku bieżącym zosta­
li przedwcześnie emerytowani: poseł RP 
w Brukseli Jarkowski, poseł RP w Wie­
dniu Ga wr'll'lski, i. jak się zdaje, poseł RP 
w Bukareszci e Arciszewski. a nadto zo­
stal spen"jonowa ny ambasanor RP w Rzy­
mie Wysocki. przeto sądzić na leży. że pik 
Beck po.stanowił do~ć powa7.nie odświezyć 
skład naszego wyższego personelu dyplo­
matycznrgo. Nalety też przypomnieć. 7.e 
w tej chwili nie są. obsadzone: ambasada 
RP przy \Vatykanie. oraz poselstwo RP w 
Hiszpanii (zapewne już w Burgos. a nie w 
,Walencji). Według krążą.cych pogłosek 
ma też nasta"rić zmiana na stanowisku 
ambasadora RP w Waszynglonie, gd1.ie 
obeenie rezyduje Jerzy hl". Potocki. brat 
ordynata na Lańcucie. Alfreda hr. Potoc­
kiego. Na stanowisko ambasadora przy 
Stolicy świętej najpoważniejszym. kandy­
datem jest wcil\ż obecny wiceminister 
spraw zagranicznych .Jan hr. Szembeok 
(szwagier b. premiera i min. hr. Skrzyń­
skiego) , secundo loco wchodził poru> w (1r~ 
poseł RP w Bernie, p. ;ModzeleW'l!l1ti," ::-._. 

nie, bo to jest zawsze bezładne i cha- kulują., oszukują., plajtują, robię. ma­
otyczne, ale planowe, rozumne, a jed- jątki. Kony, Ejtingony, Hamburgery, 
nak spontaniczne i płomienne wyła- Krotoszyńscy i cala plejada korsarzy ~ 
dowanie energii narodowej, zestrzelo- przemysłu stanowi o jednym z naj­
ne w jednym celu: wielkość narodu. żywotniejszych nerwóW naszego ży-

Oto właśnie brak nam poczucia cia. I gdziekolwiek spojrzymy, wszę­
wielkości w czynach. Deklamacja, dzie decyduję. międzynarodowe ma­
która codziennie spływa z ust karzeł- fi e, anonimowa finansjera, kombina­
ków, leje się z łamów prasy, jest śla- torzy, spekulanci" eksploatatorzy, któ-
mazarnym roztkliwianiem się. rych ojczyzną jest pieniądz. 

Cóż bowiem z tego, że produkcja Ze się ruszamy, dobrze .iest i chwa-
nafty wzrosła, kiedy nie staniała ben- lebnie. Ale nam potrzeba zrywu i sko­
zyna. Drogi są, jak za króla Ćwiecz- ku, pracy i wysiłku na miarę histo­
ka. Motoryzacja w ogóle się nie po- ryczną. Trzeba, abyśmy wydobyli z 
suwa naprzód. Wtedy, kiedy Niemcy siebie najwyższy entuzjazm, najwyż­
masowo produkują samochody tzw. sze poświęcenie, żebyśmy tworzyli i 
ludowe, my jeszcze nie posiadamy od- budowali, a nie klecili i łatali. Nawet 
powiedniej fabryki i nie myślimy na- w sferze zagadniel1 gospodarczych, 
wet poważnie i realnie o wielkim pla- tak realnych i materialnych, nie obej­
nie motoryzacyjnym. dzie się bez czynników natury emo-

Produkcja przemysłu bawełniane- cjonalnej, bez przesiąknięcia ideą, bez 
go podobno wzrasta, jednak wieś ku- wyrzeczenia i poświęcenia. 
puje mało, bo rozpiętość cen rolni- Jakżeż tu jednak mówić o czymś 
czych i przemysłowych stale się wielkim, kiedy jesteśmy przygnieceni 
zwiększa. Powstają nowe kartele. Ba- malością i szarzyzną., kiedy przyziem­
roni włókienniczy opierają się wpro- ne karłowate interesy majoryzują 
wadzeniu do produkcji kotoniny; spe- wielkie. (w. m.) 
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ŻNIW A ZA FRONTE'HI TV HISZPANII 

wojny uprawia się w Hiszpanii pola, nawet w najbliższym sąsiedztwie 
{rontów. Na zdjęciu żołnierze hiszpańscy przy żniwach 

Polskie rozumowanie wobec rozrostu 
potęgi Niemiec 

"Volkischer Beobachter" wystąpił wystrzału, wielkimi etapami, od ]edne­
z tryumfalnym artykułem" z powodu go zwycięstwa do dru~iego . 
dziewiętnastej rocznicy traktatu wer- Kierownicze czynniki Rzeszy zda-
salskiego w dniu 28 czerwca. ją. sobie jednak równocześnie spra-

Trzeba przyznać bezstronnie, że wę, iż na zachodzie Europy doko­
Niemcy hitlerowskie mają powód do nują. się zasadnicze zmiany, które u­
dumy. 'Vystarczy wspomnieć, czym trudnią, a nawet uniemożliwią Niem­
była Rzesza, gdy jej przedstawiciele com na przyszłość rządzenie się w Eu­
kładli podpis pod traktatem wersal- ropie środkowej jak gdyby na własnym 
skim, czym była Jeszcze następnie folwarku. 
przez długi szereg lat. a na jaki po.- Na zmianę tę składają się: zdecydo­
ziom wydźwignął ją kanclerz Hitler wana zmiana polityki angielskiej w 
i ruch hitlerowski. kierunku realizmu. nie stawiającego 

To musi przyznać każdy: czy mu już na kartę deklamacyj genewskich, 
się charakter ideow~' i polityczny tego lecz budu,jącego na potęgowanej w 
ruchu podoba" czy nie, - czy dlań przyśpieszon~'m tempie własnei sile 
wzrost siły niemieckiej jest obojętny, zbrojnej. na ścisłym związku z Francją 
czy też budzi refleksje, nie pozbawione i na zbJ'iżeniu się do Włoch. które prr.ed­
poważnej troski, jak to się dzieje w tern doktrynerską. polityką ligową. 
umrśle przewidującego, sumiennego Edena wręcz wp~rchane były w obję­
Polaka. cia Niemiec; równoc7.eśnie zaś stop-

Uzecz inna. że dojście Niemiec niowe oczyszczanie się wewnętrznej 
znowu do potęgi jest dziełem nie wy- atmosfery politycznej Francji, co ula­
łącznie odrodzenia wewnętrznego na- twiać zaczyna Paryżowi prowadzenie 
rodu niemieckiego. które spowodował Łrze:i.wej polit~' ki zagranicznej, zhar­
Hitler. Trzeba stwierdzić nie mniej monizowanej ze sposobem myślenia 
bezstronnie, że na renesans niemiecki i działania tych. któny sterując armią. 
złożyły się - obok śmiałej inicjatywy francuską., pierw~zorzędną. pod wzglę­
wodza Niemców i twórczego ich wy- dem swej Jakości. 
sitku - bezwład i niedołęstwo poli- Gdy w IIi~zpallii nal'odo",c~' odnio­
tyczne tych, którzy w wojnie świato- są. zwycięstwo ostateczne. dojdzie też 
we.i armię niemiecką pokonali. I niewątpliwie do tak' ze wszech miar 

~ródłem tego bezwładu i niedołę- pożę.danego wygładzenia stosunków 
stwa były Iigowo-masońskie mrzonki francusko-włoskich. Ułatwione to bę-
i utopie. leżące na linii pOlitycznej, dzie przez widoczne już we Francji 
która Hitlerowi mnożliwila po- znaczne ostygnięcie zapałów ella 
porowadzenie narodu niemieckiego beZ współdziałania z Sowietami, co wpły.- • 

11'1'. m.etrów na sekundę 

Pilot amerykański F. W. Fuller, na 
aparacie myśliwskim "SelDerskij" po­
kryl przestrzeń pomiędzy VanCOllvcrem 
i Oaklandem (1400 km; w przeciągu 

j godzin i 6 minut. 

nąć też powinno dodatnio na praktykę 
przymierza polsko-francuskiego. 

Oby pod tym względem na tory 
otrzeźwienia wkroczono także w Cze­
Chosłowacji, bo sowietofi1stwo Pragi 
daje nie tylko broń w rękę Berlinowi, 
ale stoi także na przeszkodzie sensow­
nemu ułożeniu się stosunków między 
Polską. a Czechosłowacją. 

A powtarzamy, cośmy na tym 
miejscu stwierdzili niedawno: Niemcy 
nie zdobędą się na zakłócenie pokojU 
na żadnym odcinku swvch granic, 
jeżeli będą stały wobec faktu politycz­
nie zharmonizO\'vanej. zwartej woli 
Anglii, Francji, Polski i Czechosło­
wacji. 

Oto p o 1 s k i e rozumowanie w lat 
dziewiętnaście po pow!"taniu traktatu 
wersalskiego. Nie odrobi się 1łeA'o. któ­
re się już "tało w latach ostatnich. ale 
można nie dopuścić do dalszych .,po­
kojow~Tch" sukcesów Niemiec i przede 
wszystkim można zapobiec ewentual­
nej ich próbie zamachu wojennego. 

Pięciu wielkich piłSUdczyków 
Jak informuje agencja "Kabel", w ko­

ła ch politycznych lansowana jest obecnie 
wiadomość, iż ostaLnią niedzielę marsza­
łek Sławe<k spr,dził w swym majątku w 
Racławicach, doką,d przybyło również kil­
kunastu najbli7.pj z nim wspóŁpracujących 
parlamen tarzystów. \V czasie pogawędki 
jeden z obe-cnych "senatorów" w związku 
ze zbliżającą się elekcją Głowy Państwa 
wyrazić mial zdanie w obpcnoścl marszał­
ka Sławka, iż jako eWE'ntualnych kandy­
datów można wymi!'nić pięciu wielkich 
piłSUdczyków: P. Prezydenta RP, prof. 
Móścickiego, marsz. Śmiglpgo - Rydza, 
marsz. W. Sławka, gen. Sosnkowskiego 
marsz. PrystO'I'a.. 

Pogróżki 
"ozonowej" wielkości 

'Jak informuje ,,\Varszawski Dziennik 
Nar<Xlowy", wybory do Rady Mieiskiej w 
Sandomiel'w, zakoilczone wielkim sukce­
sem listy naJ'odowej (zdobyła ona 70 pct 
oddanych głosów polskich i 5 mandatów) 
poprzedziła ostra i nieprzebierająca w 
środkach kampania wyborcza prowadzo­
na przez "OZON". Mirjscowy wódz "Ozo­
nu", poseł dr Krawczyńsk i, jak pisze dalej 
"Wars?:. Dziennik Narodowy" 

,.na jednY'ID 'Z z~brań przedwyborczych 
krzyczał, że jeżeli jego lista (OZ~) nie uzy­
ska wi.ęks~ości, to on, poseł Krawczyński, 
:r.rzekDle. SIę mandatu poselskiego i wtedy 
Sandomlerz upadnie - nie będzie cap-u 
nie będzie kredy1.ów dla miasta. Sando~ 
mierz upadnie, bo nip będzie miał klo \V 
jego sprawie interweniować w \Varsza­
wie." 

Stal'e mclorl~r... Tylko, że spolerzcl;­
stwo ma ich stanowrzo dosyć i więce j Się 
już terroryzować nie pozwala. 

Dialog z dozorcą 
\V . , Myśli Narodowej" (nr 27) zna jdu­

jemy następujący dialog: 

,,- Co robić 1. dozorrą. gdy otwOl'zy­
wszy bramę wyci~g~ do ci ebie rękę? 

- Trzeba mu podać swoją, bo cię za­
skarty o obl'azę calpj kamienicy. 

- A 20 groszy? 
-. Trz~maj je w rlloni, klńrą pndaj E'sz. 

B ędZIe nual podwójną satysfakcję.". 

W czasach, gdy za niepodanie rę1{j 
skarży się ohywa trla o obrazę władzy. di&­
log powyższy ma s\\'ó j "ens i swoją wy" 
mowę· 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
~pe("l . l'hnr6h -kM. n'cner. ' mo('zolllelowy.·h 
L6dź, 6 8:upnia 2, tel. 118.33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 11-12. 



SPRAWY GOSPODARCZE 

Zwolnienie 
eksportu pośredniego 

od podatku obrotowego 
w myśl ustawy o podatku obroto­

wym z dnio 4 maja rb. (Dz. U. R. P. 
nr 34), poczynając od 1939 r. sprzedaż 
eksportowa, dokonywana przez przed­
siębiorstwa przemysłowe również na 
rachunek krajowych przedsiębiorstw 
eksportowych, wolna będzie od podat­
ku obrotowego. 

Ostatnio Min. Sk,arbu w odpowie­
dzi na pismo Związlm Izb Przemysło­
wo-I-Iandlowych ustaliło, że ewentual­
ne zwolnienie od podatku obrotowego 
eksportu pośredniego, dokonywanego 
w ramach transakcyj wiązanych, za­
leżeć będzie od pojęcia "krajowego 
przedsiębiorstwa eksportowego", które 
w końcu bież. roku zostanie określohe 
w drodze rozporządzenia ministra rol­
nictwa i reform rolnych. 

o zorganizowanie eksportu 
jagód z POlski 

Eksport · jagód z Polski, aczkolwiek 
ma przed sobą duże widoki rozwoju, 
napotykał jednak na trudności z po­
wodu nie zorganizowania tego działu 
eksportu. 

W \Varszawie odbył się w radzie 
handlu zagranicznego zjazd eksporte­
rów jagód z całej Polski, na którym po 
omówieniu sposobów usprawnienia wy­
wozu jagód, postanowiono powołać do 
życia zrzeszenie eksporterów jagód, 
które zajmie się dalszą akcją w tym 
kierunku. 

Gdzie nie ma ani jednego 
sklepu polskiego? 

Prowadzone ostatnio spisy staty­
styczne przez Stowarzyszenie Kupców 
Polskich wykazują, iż w następujących 
powiatach nie ma ani jednego sklepu 
żelaznego polskiego: w woj. poleskim 
powiaty: koszyrsld, luniniecku, piński i 
prużański. W województwie nowo­
gródzkim powiaty: lidzki i wolożyński. 

Poświęcenie gmachu 
Izby Rzemieślniczej 

, Ł ó d ź, 2. 7. - Jak się dowiaduje­
my, we wtorek dnia 9 sierpnia rb. od­
będzie się uroczyste poświęcenie gma.­
chu Izby Rzemieślniczej przy ul. Mo­
niuszki. 

W tymże dniu obJladować będzie 
Rada Izby Rzemieślniczej. 

Nowy dyrektor Izby Przem.­
Handlowej w Gdyni 

Dekretem ministra przemysłu i han­
dlu, p. Romana, na stanowisko dyrek~ 
tora Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni powołany został dotychczasowy 
długoletni jej wicedyrektor, mgr Józef 
KawczYI1Ski. Dyrektor Kawczyllski jest 
z pochodzenia Pomorzaninem, a z tytu­
łu swego długiego pobytu i pracy na 
wybrzeżu jednym znajwybitniejszych 
znawców polskich zagadnień gospodar­
czo-morskich. 

O pożyczkę dla Wilna 
Magistrat m. Wilna wszczął starania 

o uzyskanie długoterminowej pożyczki w 
kwocie 1.200.000 złotych na prowadzenie 
komunikacji miejskiej. Obecnie komuni­
kację w Wilnie prowadzi szwajcarska fir­
ma ,Tow. Miejskich i Międzymiastowych 
Komunikacyj", z którą umowa wygasa w 
roku 1939. 

NołowanSa giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 4 lipca 1938 r. Żyto 22.75-23; 
pszenica I st. 26-26.50, II st. 25-2;;.50; jElCZ­
mień I gat. 17-17.25, II gat. 16.75- 17: owies 
18.25- 18.75, otręby żytnIe 12.50-13.25; otręby 
pszenne m. 12- 12.50, śr. 12.50- 13, gr. 13.50-14; 
milka żytnia 65'/, 1:3.2.5-33.75; mąka pszenna 
65'/, 40-41. 

K a t o w i c e. 4. lipca 1938 r. :1'; y to 22.-22.50; 
pszenica cz. 26.50-27. j. 2tl-26.50, zb. 25.50-26; 
jęczmień przem. 18-18.50, past. 17.50-18; owies 
j. 21.50-22, zb. 20.75-21.25; ctl'ębY żytnle 11.25 
do 11.75: otręby pszenne gr. 13- 13.50. śr. 11.50 
do 12, m. 10.50-11; mąka żytnia 65'1. 33.50-34.25 
mąka pszenna 65'1, :l9-39.50. 

Ł ód ż, 4 ~ipca HI38 .r. Żyto 23.75-24; PS2emd­
ca 28.25-28.75, zb. 28-28.2.5: jęczmień przem. 
17.50-18; owies j. 21.25-21.50, zb. 2U.75-21: 
otręhy żytnie 1S--13.25; otręby pszenne >\1'. 12.00 
12.2;;, gr. 12.50-12.75; mnka żytnia 65'/, 33-33.;:;0 
mąka pszenna 6;)'/, 40.tiO-41.fiO. 

War s z a w a. 4. lipca 1938 r. Żyto I st. 22 
'do 22.50; pszenica 27.50-28, j. 27.50:"-28, zb. 27 
d{) 27.50; jęczmień I st. 18-18.25, II st. 17.50 do 
17.75, III st. 17.25-17.50: owies I st. 21.50 do 
22.25, II st. 19.50-20.25; otręhy żytnie 12-12.50; 
otręby pszenne gr. 13.25-13.75, śr. 12-12.50, 
m. 12-12.50; milka żytnia 65'/, 32.25-33; mąka 
pszenna 65'/, 38.50--40.50. 

L w ó w, 4. lipca 1938 r. ~yto I st. 20.26 do 
20.75, II st. 19.75-20: pszenica cz. 25-25.25. zb. 
24-24.25. biała 2;'.5u-2;;.75. zb. 24.!l0-24.75; jęcz­
mieli przem. 15.50-16, past. 14.50-14.75; owies 
I st. 19.75-20. II st. 18.25-18.75: otreby żytnie 
9.50- 9.75; otręhy pszenne gr. 10.50-10.75. Ar. 
8.25-9.00, m. 10.50-10.70; mąka_ żytnia lot't 
32.25-32.75; mą1ta pszenna. ..,~ łU-4VJiI. 

Strona ł ORĘDOWNIK, środa, dnia 6 lipca 1938 Numer 151 pz::s 

l raliun! IÓ!fl nie ~i~ ~WÓ[~ ~amo[~o~ÓW 
W katastrofie poniósł śmierć sędzia Sądu Grodzkiego w Łodzi Sześć d~lszycti .osób 

. odniosło rany 
Ł ó d ź, 4. 7. - Na szosie między Sie­

radzem i Zduńską Wolą zdarzyła się 
wstrząsająca katastrofa samochodowa, 
która pociągnęła za sobą śmierć jed­
nej osoby, oraz poranienie 6 dalszych. 

Mianowicie samochód jadący z Ło­
dzi, a należący do adw. Mikołaja Nip­
pego w Łodzi, w którym jechał sędzia 

Sądu Grodzkiego w Łodzi Seweryn 
Fichtenholc, szofer Stanisław Ziętek 
oraz absolwentka Wyższej Szkoły 
przemysłowo-handlowej p. Zofia .. Ta.r­
nowska, zderzył się przy wymlJanm 
furmanki z samochodem, jadącym z 
Sieradza, prowadzonym przez Kazi­
miel'za Tręhacza. 

Wielkie zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Warszawie 

War s z a w a, 4. 7. - W ub. nie- było się zebranie na Czerniakowi e pod 
dzielę odbył się w Warszawie cały przewodnictwem p. Cedko, na których 
szereg zebrań Stronnictwa Narodowe- referaty o sytuaCji polityczno - gospo­
go, na których przemawiali wybitni darczej w Polsce oraz o zagadnieniu 
działacze narodowi z całej Polski. O niemczyzny wygłosili pp.: red. Ryszard 
godz. 10 rano odbyłO się zebranie w Szczęsny z Poznania i kpt. Leon Grze­
sali Braci Albertynów koła Str. Naro- gorzak z Łodzi. 
dowego, na którym do 300 obecnych Na wszystkich zeb.l1aniach p,anował 
przemawiali pp.: mgr Grembosz i kpt. nastrój entuzj.astyczny, świadczący o 
L. Grzegorzak z Łodzi. tym, że Warszawa coraz bardziej gar-

O godz. 1 po południu w lok,alu ko- nie się w zwarte szeregi Stronnictwa 
la S. N. Mokotów przy ul. Puławskiej Narodowego i porzucając dywersantów 
odbyło się zebranie pod przewodnic- pseudonarodowych, walczy o realiza­
twem p. inż. Trzcińskiego, na którym cję rządów narodowych. Po przemó­
przemówienia wygłosili pp.: A. Belka wieniach dziesiątki obecnYCh zgłosiło 
i Teska z Łodzi. swe przystąpienie do szeregów Stron-

O godz. 5 po południu odbyły się nictwa Narodowego. Zebrania za.koń­
zebrania S. N. na Bródnie pod przeWO-1 czono odśpiewaniem Hymnu Młodych 
dnictwem p. Śniegockiego, na których oraz okrzykami na cześć Polski naro­
przemawiali pp.: mjr Ba.rdzik z Lubli- dowej i jej wodza Romana Dmowskie-
na i A. Belka z Łodzi. go. 

Również o godz. 5 po południu od-

Zgon najwybitnieiszej tenisistki świata 
P a ryż. (PAT). W poniedl'Jialek o godz. 7 

ra.no zmarła w Paryżu na zanik czerwonych 
cia lek krwi naj wybitniejsza tenisistka świata, 
Francuzka Zuzanna Lenglen. 

Leugl.en urodziła się w Paryżu w 1899 r. Już 
w r. 1914 zdobyla po raz pierwszy tytuł mi­
strzyni świata w grze pojedyńczej, w grze po­
dwójnej pań i w grze mieszanej. 

W latach nast~pnych do 1919 r. Lenglen co­
roc~nie powtarzała powyższe sukcesy, zdobywa­
jąc tytuły mistrzowskie świ\l.ta na kortach 
twardych. W r. 1919 do 1921 zdobyła nadto ty­
tuly mistrzyni świata na kortach trawiastych 
w Wimbledonie. zarówno w grze poiedyńczej 
jak i podwójnej pań. 

Nastepne lata wciĄŻ zastaj" Lenglen JRko 
niezwycieżoną tenił!listkę. W olimpijskim tumie­
ju tenisowym w Antwerpii 1920 r. zdobyła trzy­
krotnie tytuł mistrzowski: w grze pojedyńczej, 
w grze podwójnej pań w parze miss Ryan oraz 

Łucznicze mistrzostwa Polski 
B y d g o s z cz. - W niedzielę zakoń­

czone zostały XI. narodowe zawody lucz­
nicze o mistrzostwo Polski. W ogólnej 
punktacji -wszystkich konkurencyj pierw­
sze miejsce zajął Majewski (PPW Byd­
goszcz) 1790 p., 2. K. Filip (PPW Lwów) 
Hi51 p., 3. Gajak (Boruta Zgierz) 1641 p. 

Mistrzostwo Polski indywidualne o­
gólnej punktacji wszystkich konkurencyj 
zdobyła Irena Skorupska (TKKF Kato­
wice) 1638 p., 2. Swistolnicka (PPW 

• Lwów) 1434 p., 3. Dubajowa (PPW 
Lwów) 1427 p. 

Mistrzostwo Polski w dystansach 
krótkich zdobył również Majewski 
969 p., a w klasyfikaCji pań - Skorup­
ska 855 p. 

Ta sama para zawodników zdobyła 
tytuły mistrzowskie na dystansach dłu­
gich: Majewski 8211'., Skorupska 738 p. 

Zespołowo we wszystkich konkuren­
cjach męskich ZWYCiężyła drużyna PPW 
Bydg'oszcz 4893 p., ' przed PPW Lwów i 
KS Boruta Zgierz. 

Drużynowo w konkurencjach kobie­
cych mistrzostwo zdobył zespół PPW 
Lwów przed PPW Lublin i PPW War­
szawa. 

Część OSiągniętych wyników w strze­
laniach mistrzowskich zaliczono do me­
czu korespondencyjnego Polska - An­
glia. Zespół polski osiągnął w sumie 
2202 p. 

Mistrzostwa łucznicze zakończyły się 
strzelaniem do kura. Królem kurkowym 
został Filip na rok 1938, a królową kur­
kową PZŁ - Skorupska. 

Węgry - Polska 15:6 
B u d a p e s z t. - Wczoraj rozegrane 

tu zostało spotkanie międzypaństwowe 
zakończone zwycięstwem Węgrów 15:G. 
Jedyne zwycięstwo wywalczył Swiętosław­
ski w wadze lekkiej, bijąc na punkty 
Lorimca. W wadze koguciej Imrei wy­
punktował Rokitę; w piórkowej Toty -
Marcoka; w półśredniej Sowary pokonaj 
Rusza 5:37; w średniej Kovacs wypunk­
tował Bajorka, a w pólciężkiej Kitka -
Gwoździa. który zdaniem prasy węgier· 
skiej był najlepszym reprezentantem Pol· 
ski. Wreszcie w wadze ciężkiej Bobis 
polotył Krysmalskiego na łopatki w ~15. 

W grze mieszHnci w parze z CocJlet. 
W r. 1924 forma Lcnglen zalamuje się. I!'cz 

zn61V w r. 1!J25-2fi LpngJen ~taje się bezsporną 
mistrzynią Swiata. W' r. 1927 tenisistka fran­
cuska po raz pierwszy spotyka amerykaJlkę 
Willa Moody i bije ją przekonywująco. wkrótce 
po tym ponownie dowodzi swojej nad nią wYŻ­
szości. 

W kilka miesięcy po tych dwóch zwycill­
stwach Lenglen przechodzi na zawodowstwo. 
Następnie dwa lata temu spełnia prośbę fran­
cuskiej federacji tenisowej i zakłada szkołę te­
nisu, która w ciągu dwóch lat swego istnienia 
zdobyła sobie uznanie i sławę. 

Zuzanna Lenglen jako tenisistka była wspa­
niałą ilustracją francuskiego temperamentu, in­
teligencji, szybkości decyzji i piękna gestu. Była 
to najbardziej stylowa i najpiekniei grająca 
tenisistka świata. 

Tenisiści polscy w Rydze 
H y g a - Wczoraj rozegrano dalsze 

walki w międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Łotwy. 

Ignacy TJoczyilSki pokonał Czecha 
Ambroza 6:4, 6:1, 6:2, kwalifikując się do 
finału, w którym grać będzie z Czecehm 
l\:osekiem, który wyeliminował w półfi­
nale Węgra Petoe G:4, 6:3, 7:5. Ksawery 
TlOCZyllSki odpadł w ćwierćfinale po za· 
cięte.i walce z Petoe 3:6, 6:1, 4:6, 6:1, 1:6. 

Bracia TłoczyllSCY zakwalifikowali się 
do półfinału po zwycięstwie nad parą ło­
tewską Polis - Jansou 6:2, 6:0. 

Jacobsenowa i Ign. Tłoczyńksi ulegli 
w półfinale parze Petoe 4:6, 5:7. 

Jacobsenowa ·pokonana jostała w pól· 
finale przez Węgierkę Szomogy 0:6, 2:6. 

W turnieju o puchar J~otwy, K:'law. 
Tłoczyński doszedł do półfinału, w któ­
rym przegrał do Roseka 3:6, 3:6. 

Wyścigi motocyklowe w Gdyni 
G d Y n i a. - W niedzielę odbyły się 

w Gdyni międzynarodowe wyścigi moto­
cyklowe przy udziale okolo 50 zawodni­
ków z Polsld, Niemiec, Estonii i Gdallska. 

Wyniki uz~rskano następujące: 
W kategorli 100 cm (na dystansie 21 

km): 1. Augustyniak (Unia - Poznań) 
19:23.5, 2. Gburek (Gdyrlia). 

Juniorzy kat. 350 ccm (31.5 km): 1. 
Brun (Wal'sz) 23:4G.8, 2. Wasilewski (To­
ruń), 3. Galant (Warsz). 

Juniorzy ponad 350 cm (31.5 km) 1. 
Brendler (ŁÓdź) 21 :00.5, 2. Jakubik (Gdy­
nia) 21:28. 

Seniorzy do 350 ccm (31.5): 1. Dąbrow­
ski (Gdynia) 20:534, 2. Tomson (Tallinn) 
21:08, 3. Baron (Bielsko). 

Seniorzy ponad 350 ccm (31.5 km): 1. 
Weldeman (Eston ia) 18: ;')4, 2. Mieloch 
(Pom) 19:17, 3. Bnthelt (Bielsko). 

Finał juniorów (42 km): 1. Brendler 
28:01.5, 2. Brun 28:48, 3. JakubiI;:. 

W półfinale seniorów (42 km): 1. Wel­
deman 25:00.8, 2. Mieloch 25:35.2., 3. Tom­
son 25:42.1. 

W finale seniorów (53 km): 1. Tomson 
na NSU 31:52.2, 2. Mieloch na NSU 
32:11.2. 2. Brendler. 

Kolarstwo 
W,ścig na 100 km. odbył eię w niedziel!! w 

Kalis.. Jl& trasie Ka.lis..-ost1ów-PlesZ8w-

Skutki zderzenia były fatalne. Oba 
samOChody zostały 'doszczętnie rozbite. 
Sędzia Fichtenholc poniósł śmierć na 
miejscu, adw. Nippe został . ranny. 
Również szofer Stan. Ziętek prowadzą­
cy samochód odniósł ciężkie poranie­
nie. ,I 

Ciężko ranni zostali właściciel wo­
Z1] jadącego z Sieradza Kazimierz Trę­
bacz. Towarzyszące mu trzy osoby, a. 
mianowicie Ignacy Bogusławski, Igna­
c~ WitUl'ski i Leon Falkowski odnio­
sły lżejsze rany. 

Zwłoki tragicznie zmarłego sędzie­
go zostały przewiezione do kostnicy 
w Si.eradzu. Adw. Nippe, przewieziony 
został do Łodzi, obaj kierowcy w sta­
ćie ciężkim do szpitala w Sieradzu. 

Na miejsce przybyli przedstawicie­
l~ władz bezpieczellstwa z Łodzi z na­
czelnikiem dr Wroną i komis. Scho­
berle na czele i zarządzili dochodzenie. 

Jak ustalono, przyczyną katastrofy 
było słabe pole widzenia, także obaj 
kierowcy. podjeżdżając na ostrym 
v.zniesieniu nie mogli się widzieć. 

* Do szpital,a w Sieradzu przewiezio-
ny szofer samochodu adw. Nipe - Sta­
nisław Ziętek, z·am. w Łodzi (Pierac­
kiego 5)zmarl wskutek odniesionych 
ran. 

Stan pozostałych osób rannych w 
czasie k,atastrofy pod Sieradzem nie u­
legł pogorszeniu. 

W ten sposób zginęły w katastrofie 
dwie osoby, a mianowicie sędzi.a Fich­
tenholz, który zmarł na miejscu, oraz 
szofer Ziętek, który zmarł w szpit.alu. 

Kalisz. 'Wystartowalo 24 zawodników. ,'li met~ 
pierwszy przybył z licenc'jonowanych I{a.-zocha 
(Ostrów) w czasie 2 g. 511, :ta nim r6żnicą o se­
kundę przybyli: 2. Wr6blewski (TOK) i Szy­
mankiewicz ('rCK). 

Z zawodników na karty: 1. Zawidzki 
(Os tJ'Ó w) 3 ;l'odz., 2. Bl'zia (Ostrów) 3 -g. OU;, 
3. Markiewicz (KKS) 3 g. 02 4. Bajkowski 
(KKS) 3 g. 04. 

W Kielcach ba,dla wycieczka kolarska u­
rzędnIków ·ni. Warszawy. Kofarze opuścili stoli­
c~29 maia rb .• skąd udali ' siEI do Pi€>trk.:>wa, 
CZllstoehowy, Czechosłowacji, a stąd. do Nie­
miec, Jugoslawii i WIoch. Droga powrotna 
prowadzita przez Jugoslawię. 'Vęgry i Czecho­
słowację, skąd kola rze wrócili przez KTaków, 
Kielce i Radom do \Yarszawy. 

Lekka atletyka 
Zawody o mistrzostwo dzielnicy odbyły się 

w ramach zlotu sokolstwa okręgu ostrowskie­
go w Kaliszu. Udział wzięło okolo 300 zawodni­
ków. Stały one na wysokim pcziomie i były im­
prezą zakrojoną na szeroką skalę, jednak l1ie 
zrozumianĄ przez społeczęństwo kalfsKTe. kt6re 
wykazało słabe zainteresowanie. 

W pierwszym dniu zawodów w ogólnej kla­
syfikacji 1 miejsce zajął okreg gnieźnień~ki 
66 p. 2. poznaiiski - 64 p. 3. ostrowski - 1\9 p., 
4. wągrowiecki - 47 p., 5. jarociJlski - 23 P., 
6. leszczyński - 20 p., 7. wolsztyński - 3 p. i 
8 kepiński - 2 p, 

Po dalszych rozgrywkach w drugim dniu w 
finałach 1 miejsce zajął okręg gnieźnieński 
108 p., 2 jarocitiski - 107 P.. 3. poznański -
97 P.. 4:..!'!growiecki - 84 p. 

Piłka nożna 
Zwycillstwo KKS. Mistrz grupy kaliskiej ro­

zegrał pierwsze zawo(ly o wejście do klasy A.. 
okręgu łódzkiego z mistrzem grupy pa.bianickiej 
Kruszc~Enderem, wygrwając zasłużenie 2:0 (1:0). 
Kaliszanie okazali się zespołem lepszym tech­
nicznie. Przez caly czas mieli przewagę. ktfJrej 
w wielu dogodnych wypadkach nie wykorzy­
stano. GoiScie byli silniejsi fizycznie i zagrażali 
raz po raz wypadami, które jednak skutecznie 
]ik\vidowała obrona KKS i bramkarz. PierWSZĄ 
bramkę 36 min. zdobył Przybylek, a po przer­
wie w 40 min . Klimczak. 

W Zakopanem w niedzielę drużyna •. Wy­
sokie Tatry" pokonała zespół podchorążych z 
Cieszyna nieznacznie 4:3 (3:1). 

." 

Pływanie 
. 'v mistrzostwach Śląska uzyskano następu­
Jące wyniki: Panowie -- 100 m i 400 m 
(low.: 1) JedrYRZpk 1:06 oraz 5:3R' 100 rn wznak: 
Mar.howski 1:21.2: 100 m klnR.: Rll~in 1:22.4: 200 
m klas.' JIcic1rich 3:02.4: 3XlflO ID zm.: Dąb 
:1:.';8.3: 4X200 m (low.: rliszowiec. P a n i e -
100 m nowo i 100 m wznak' Dawirlowiczówna 
1
F
:16.2 (rrkorn nol~ki) oraz 1.'358: 400 m now.: 
ahierówna 6:58.4: 100 m i 200 m kinR.: Bon6w­

na 1 :88.4 oraz 3:30.4: 3Xl00 m zm : :mKS 4:44.2; 
4Xl00 m dow.: FJKS G:O·i.fI. 

Wioślarstwo 
Mi«)dzyklubowc rrgaty zorganizowane przez 

KnliRki Mięcrzyklubowy Komitet Wioślarski w 
J\:Ali~zu na PI'oiinie były dośi" omocionlli:\cymi. 
Odbyło Rif) 9 hipg6w. 'V biegu cz\Vór0k półwy­
ścigowy('h 1 mipj~ce zajęła osarlll \VKS ,.Pros­
na" w czasie 8:~3.1, 2. Policyjny K. S. - 8:27.4; 
czw6rki wagi Il'kkiei: 1. WKS .. Prosna" 8:43.2, 
(lwójki: 1. Kaliskie T. W. 9:15.8: czwórki: 1. 
KTW. 7:26.1, 2. PK~. 7:32.5: czw6rki pól Wy­
śoigowp pań: 1. PKS. 5:23.1, 2. TWK 5:40.2; 
czw6rki nowicjuszy: 1. \VKS .. ,P rosna" 7:50. 2. 
PKS. \V biegu tym osada PKS. prownc1ziła 
jednak wskutek zemdlenia szlakowego Jaku­
howskiego zo~tałR wyprzedzoną. Czwórki pół­
wyścigowe: WKS. "PI'ORna" 8:07. 

\V o!!ólnpj punlrtacji: l. WKS .. ProsnR" 29 P. 
2. KTW. 24 p .• 3. PKS - 10.5 p. 4. WKS. Po­
znań - 8 P., 5. AZS Warszawa. i KW 30 (Ka­
lisz pO l P. 
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Potworne morderstwo w Łodzi 
Mąż zastrzelił żonę w obecności dziecka - Makabryczna scena mordu - Zbrodniarz 

sam oddał się w ręce policji 
Ł ó d ź, 4. 7. - W poniedziałek rano 

posesja przy ul. Łąkowej 20 była wi­
downią potwornej' zbrodni, jakiej do­
konaJ 31-letni Edward \\'agenknecht, 
ol-tatllio zamieszkały na Chojnach, na 
osobie swej żony 28-letniej Janiny. 

Natrrhmiast po otrzymaniu wiado­
mości o wstrząsającej zbrodni nasz 
współpracownik udał się na miejsce, 
gdzie ustalił następujące szczegóły. 

'Yagenknechtowa mieszkała, po 0-
pUF'zrzeniu swego męża, u swych rodzi­
ców w suterenie piętrowej oficyn~'. Ra­
zem z nią mieszkała jej ośmioletnia 
córeczka. 

M~Ż PIJAK I HULAKA 

'Yagenknechtowa opuściła męia 
przed kilkoma tygoaniami, ponieważ 
Jlro,,'adził on hulaszczy tryb iycia, 
łzęsto przychodził do domu pijany i w 
'zale pijackim bił ją i maltretował. 
\Yagenknechtowa wraz ze s"'ą córką 
pozostawała bez środków do iycia i 
często musiała. przymierać głodem. 
Zrozpaczona do najwyższych granic 
pcrzuciła męża i zamieszkała u swych 

• rcdziców Lędzinków. 

"JA Crt: ZAMORDUJłlr' 
Na tle fatalnego pożycia małien­

ski ego już przedtem zdarzaly się wy­
padki rozejścia, jednak Wagenknech' 
towa za namową męża wracała. 

\Vagoenknecht często odwiedzał ionę, 
lO=zczególnie gd~' b~'ł pijany i namawiał 
ją hy wróciła do nieg-o. v..r czasie ostat­
nich odwiedzin dos:r:lo do gwałtownej 
sr~r1'ji, w czasie której 'Va~enknecht 
zn!rroził zemstą: "Ja cię zamorrluj~, 
rde hędzicm żyć" - fladlv 7. jego ust 
~roźne F'lowa pog-r6:i:ki. Żona jednak 
no 1 raktowała zachowanie męża l('kce­
l\'ażąco. 

PONURY AKT ZEMSTY 
Ponury akt zapowiedzianeJ umsty 

rozegrał się w dniu -ł bm. 'V godzinach 
rannych 'Vagenknecht przyb~'1 do 
mieszkania, zastał jednak dnwi zam­
Fnięte. Wybił więc szybę w drzwiach 
rl,'ką, otworzył drzwi z klucza, tkwią­
cego w za.mku od wewnątrz. W tym 
c:rasie żona jego pogrążona b~'la .hisz­
cze we śnie. 'Vagenknecht podszedł do 
łóżka, silnym uderzeniem rękojeścil) 
rewolweru w kark zbudził ofiarę ze 
snl! i począł obrzucać ordynarnymi wy­
ZWIskami. Zachowanie się Wagen­
knechta zbudziło również córeczkę. Na 
oc;>;ach dziecka rozegrał się dalszv ciąg 
tragedii. ' 

OHYDNY MORD NA OCZACH 
DZIECKA 

Wagenknecht usiłującą w~'skoczYĆ 
z łóżka ofiarę powalił na pościel, skrę­
pował sznurem i prz~Tłoż~r ł jej do gło­
wy rewolwer i dal dwa strznh' Kule 
rozsadziły czaszkę, krew chlus;l~ła na 
pościel i ściany. • 

'Vtedy rozległ się straszny krzyk 
dzie~ka, które przerażone i d~rgocą'ce 
:rr.uslało się przyglądać ponurej zhro-

Niezwykle harce piorunów I 
R a d o m s k 0, ł. 7. - Podczai< sza­

lejącej burzy nad Radomskiem uderzył 
piorun w dom p. Szwedzika pr?y ul. Na­
rutowicza 37. Piorun w,'biw~zv kilka 
sz~'b, wpadł do mieszkania, w~' wrócił 
kilka krzeseł, wreszcie uderzył w od­
b~ornik radiowy, niszcząc go doszczęt­
nIe. 

\V tym samym dniu uderzyl piorun 

dni, dokonywanej przez ojca jej matce. ł jui tylko stwierdził ' śmierć Janiny Wa-
Morderca po dokonaniu bestialskie- genknechtowci . której zwłoki przewie­

go mordu zbiegł z mieszkania i przez ziono do pobliskiego prosektorium przy 
kilka godzin błąkał się po ulicach. Na- ul. Łąkowej. 
stępnie udał się do 4 korni "ariatu po- P.rzed posesją, w której dokonano 
licji, gdzie zlm~~' ł re,yolwer i za,,' iado- morderstwa, gromadził~r się tłumy lud­
mil o dokonaniu zhrodni. Na miejsce ności. Policja wszczęła energiczne do­
przybył lekarz pogotowia PCK, który chodzenia. 

Jak czerwony TUR wychowuje młodzież 
C~loltek ~.'I'nilicji" soc.iaUstyc~l'Iej 'łtotO'ł"ycznyrn zlo(lzieje'l'n 

C z ę s t o c h o w a, 4. 7. - O warto­
ści tzw. Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, w skróceniu zwanego T. 
U. R. już wiele mówiono i zb~' tias~ra­
we były dowody, że gromadzą się w 
nim niejednokrotnie najgorsze męty, 
komuniści i złodzieje. Organizacja 
stworzona przy P. P. S. rzekomo w ce­
lu "oświecania" młodzieży rObotniczej 
jest właściwie w.dQgarnią komunistów 
i socjalistycznych bojówkarzy. 

Weźmy np. taki fakt, jaki się ostat­
nio zdarzrł w Częstochowie. "Bojowy" 
członek T. U. R-u jeden z wybitnych 

"milicjantów" Gonera 'Vacła\v zam. 
przy ul. Cmentarnej 10 skradl. .. 1 kg 
machorki z wozu biednej sklepikarki 
ze wsi Rząsawy, Kaczmarek ~larii. 

'Vychowanek czerwonych demago­
gów połaszczrł się na 15 zł. które bie­
dna wieśniacr,ka z trudem zrlolała u­
ciułać. Dodać nałeży, że ów GotJel'a 
wielokrotnie b."ł za podobne kradzieże 
karany. A ilu takich Gonerów mogli­
byśmy wyliczyć? 

Tu "'idać, wartość "oświai~' '', jaką 
daje żydowski socjalizm. 

8óika Z Cyganami i królewska interwencja 
W bójce ~ lJijany'm,i lJrzechoclniami u:z;e.li 'I((l~;al pJ'~etlsta­

'wiciele cygal/skiej rocl~in y kJ'óleU'sl~iej Ku:iekó.,lJ 

W .a l' s z a w a. (Tel. '1'1'1.) Na Gro­
chowie wynikła awantura mi~(lzy gru­
pą. cyganów a pij.anymi przechodniami. 
W bójce wzięli udr.iał wylącr.nie pl'zed­
sta,\ iceile rodziny królew:;kiej Kwie­
ków. 

\V mieszkaniu Alebandra Kwieka 
odbywało się we8ele, na którym jako 
gość był m. i. sam król Janusz Rwiel, 
z naJbliższq rodzin~. 

\V pewnej chwili nadeszła grupa 
aw.anturników, która zaczepi la cyga­
nów. W rezultacie " 'ynikla bójka. 
Wówczas król Kwiek pożyczył od jed­
nego z przechodniów strai;zak i począł 

strzelać do awanturników, ci jednak 
nie przerazili się strzałów ze straszaka 
i bójka lny.ala dalej. Dopiero kiedy nad­
jeC'hal motoc~'klowy patrol, walczący 
zos l-ali rozdzieleni i rozproszeni. Awan­
turnicy zbiegli, a do komisariatu zabra­
ni 7.O"tali sami cyganie. 

\Yówczas król interweniował i pro­
sił o zwolnienie ich. Zwrócił uwagę na 
odbywające się wesele oraz na skrom­
ną. okoliczność, że podczas awantury 
ulicznej do mie:,zkania jednego z cyga­
nów wkradli się jacyś nieznani zlodzie­
je i wykorzystując zamieszanie, okra-
dli mieszkanie na sumę 6000 zł. (w) 

Park radości i słońca 
Z półkolonij letnich dht (biec; 'UJ P({'rl~u Poniato'łł~skiego 

Gdy slolice :,ar:,?/na pra:yć, dobrze jest wyprusl;ać się w o:ywc:,cj wodzie ba, 
sellu (Fragnlellt :, lJólkolonij letnich Parku ['oni(i!ou.Jsk:icgo) 

Jak przyjemnie się zje::;dża z góry na 
miękką puszystą trawę 

nak zdrowe, co chwila zanurzają się 
w wodzie, buszu.ią, skaczę.. A potem 
obowiązkowo opalanie s ię na słOllru 
na brąz, panuje bowiem wyścig opa­
lania się. 

I ani się jeden z drugim brzdąc 
spostrzeże, jak minie dziell. Czlen'F'ta 
dzieciarni korzysta z tego raiu, co dziell 
rano przychodzą, zjadają śniadanie, 
potem obiad, wszystko pożywne. Do­
brani wychowa,,-cy czuwają nad po­
rządkiem, kierują zahwami. 

I cal~,i dziell rozbrzmiewa park ra­
dosn .,·m l{l'z~' kiem młodzieży, napełnia 
się nowym żrcirm . śmiechem. Dla lych 
na.ibieclnic .isz~· ch jes t to park radości 
i sło1'1ca. (m) 

Związek Przyjaciół 
Dzieła Brata Alberta 

CclI'tn upami~tnil'nia Pl' 7xp,Hla i:ł cPj w 
bil'ź. roku 50 roczniry. gr!y 25 s ierpnia 
188~ r. Adam I.hmiel owski ofrz"ma! sza­
ry habit z rąk ks. karrlynałaDullajl'W­
skieg"o i - jako Brat Albrrt - ro zpnrzął 
swą pracę wśród najharrlziej opuszrzo­
nych, 1\s. kan. Henryk WerYlh:ki zaini­
cjował p owołanie do źvcia .. Z \\'];17: k u 
przyjaci61 dzjl'ła Brata A lhl'rta". Zwią­
zek ten ma skupić w .. T{ oJarh ". r07:sia­
nych po różn~'ch miastarh, tyrh wszv,-t.· 
kich, którym drogą jest idea rharyta, 
tywna Dra ta Alberta i 1\tórzy pral!ną 
czynnie współpracować z placówkami al­
hertyńskimi - Statut wspomnia 11 r 11;0 
Związku zostf\ł zatwierdzony przez wl::! · 
dze ac1ministracyjn~. 

Pożar w Kosowie 
Ze Stanisławowa donoszą. żr \\' znR, 

nym letnisku pokuckim T\o"o\\'i(' \\ ~' IJ1Jf'hł 
groźny pożnT', ktory' slrawi! (' (' 11 t 1'1111 1 mia­
sterzJ,a. Sil'aty s i ~C"aja 50.0110 zł lhi.'J­
ni ca letni~kowa. która zna jduje ~ir; IV od­
leglo~c j póltol'a km od nli a-ota. ()(,:llala. 

100 tys. listów na Litwę 
Jak donoszą. wladze poczto"'e otrzyma­

ły sprawozdanie, z I,tórego w~'nika. że \V 

okresie pierwszego miesiąca "urhu poczto­
wo-tl'll'gl'aflcznego między Polską a Litwą 
wystano z Polski do Litwy przeszło 100000 
rozmait~'ch przesyłek listnw~·ch . f'zcze­
gólne n<1tężcnie korf'spondrncy.i z Lit\\' ą 
tlum~1 (·z .vć fwleż:v w~'mianą li ~ tó\V pom ię· 
dr)' krl'\\n~ · mi. Z:Jmieszkał~· mi w Polsce i 
na Litwie po wieloletniej przrnde. 

o Śląskie Zakłady Elekt.·. 
z {\flto\ViC' donoszą.. że po rHultirh 

perlraklllcja('h 80 procent akr~' .i Ślą1<kirh 
Zakładów Elrktry'('znych w Cll01'Zowip 
przrf'zło \V r ęce grupy pol skiej. :"\ie if'st 
\\"~· klllc7.nlw. że a~c.ie hędą nab~' t l' nn:pz 
nlia"ta I, al owiel:' i Chorzów łącznie z kil­
koma in s t\llJ ('] ami 1Z0spodarC' zvmi. ŚI~­
~ldC' Z"klad~' El('klrvrznp mają :10 miln . 
zJQt"('I~ l,apitn!u zakłarJowego i są tpgo 
rudzalu naJWI ększym przec!siębiorstwr111 

w krajU. 

w dom przy ul. PO\V 90, gdzie przewró- Ł ód ź, 4. 7. - Kad mia." lem rozbi· 
ciwszy komin, wpadł do mieszkania i la się niebieska kula, z klórej leje się 
porozbiJał lampy i sz~· by. W czai'ie tych I żar slonecr,ll)". l\1ia~lo o(,ieka kurzem 
niezwyklych harców pioruna w jednym I i dymem jak potel.ll, a~falt !'lmaży si~ 
z pokojów zawaJil się sufit. i skwierczr, jak ~k",arek. Zcl~· "zani, 

zgięte, ab~' 111 ., 1,- przetr~~ rnać . sr'ogi 
okres zimy. 

'Yszelkie ;ll,..,l~ lllC'je, samorządy, in­
!'ll., tucje spoi 'C/. II~ ,.;tnrają si~ jak naj- "Dar. Pomo:r~a" wszedł do portu gdań­
wi~cej m lot! . e"i .. "'ysłać na 'wieś na sl\legn I pl"7;yblł przed Stocznią Gdańską 

d la pl'7:eprowac!zenia remontu po ostatnieJ' 
kolonie, a .jr ' li ~'17. braknie funduszów podróży. 

Burza nad Śląskiem 
K a t o w i c e, i. 7. - '" obotę wie­

czorem przeszla nad Śląskiem krótko­
trwała a gwałtowna burza połączona 
z ulewą, która odś,"ieżyla niezw~'kJe 
parne i duszne powietrze miast ślą­
skich. CZ? i jakie wyrządziła ona szko­
dy, dotąd niewiadomo. 

'V czasie burzy udel'z~rł piorun w 
'dom Anny Pohl w ~iysłowicach (Marsz. 
PiłsudRkiego 22) wzniecając pożar da­
chu. Ogień ugasili lokatorzy domu 
prz~- pomocy przyb~-łe.i w mięclzrrza­
sie miejscowej straży pożarnej. (AJS) 

spoceni mie!'lzkallcy l~kają du~zlle, cu­
ch nące powi etrze, podwórka - stuc11l i c 
zamarłe. ponure zat<;,chłe " ' ilgocią kry­
Ją w s"".I·c11 gl~hiach F'uter.n,~· , w Idó­
rrch przez rok caly gnieżdżą się ci 
najhieclniei~i. 

Kie oglądają slo(lca. zielc'lli, nie cie­
~za s"" 'c !1 oczu urokiem Ilatun~ ",tah 
to\~ arz;'sz ich doli n~clza prz~ kU'~' a ieil 
do t~-ch ponun'ch lochów. 

Ale najbardziej poln'z~ \\"clzeni F'ą 
przez los najmniej,.d mie~zkallc.\' lych 
nor: dzieci. Dla nich trzeba powietrza, 
trzeba im dać s lor1ca, l'uchu, wohody, 
niech pobiegają, na c ieszą ~ię , odżrją 
Slollccm, rozpro~lują s"'e \)a rki, już 

to chciaż w l" j ('ście takie stworzyć Ambasador RP 111 Paryżu p. Lukasie­
\\ al'unki, alJ~ ' cwl~' się jak najlept"ej. wicz, kU ry po krót.kim pobycie w W:łr57.a­
St"'o]'zono \\'i~(' półkolon ie, w któn' ch wie powróc ił do Paryża , odjf'chał w sobot~ 
przez pewien czas pod opieką od po- do WIoch. gdzie spędzi 15-dniowe . wy­
\\ irclnią przel1~ wają dzieci na powie- wczasy. 
lrzu. . W ~a~yżu ~v sobotę po południu odbJ'lo . 

Si ę PO"\I ' l; (' e11\(, nowego gmachu banku 
Oclwierlzam .\- jedną z takich półko- PI\O (Pol"ka Kasa Opieki). 

lanii w Pal'ku Poniato,q.kiego, pro- Wyjazd węgierskiega premiera Tmre-
"'UdZOllą przez .. J{ropl~ mleka". dy'ego i mini f> \ra spraw zagranicznych I\a.-

Już zdaleka "łychać ""e,,ol~' , beztro- nyi do Tł 7. n~u ~astąpi w dniu 16 lipca. 
~ki krzyk, radosne śr:niech~' . To młodzi ~eksykanskle ministerstwo Obrony 
ohnvalele zainvaja ,yakan' jllvch k~a)u don ?;;1 o wykrYCIU o ·tatniej kryjów-

. ' " ' rB ' ; '. .' ' . .'. kI pO\l·"tanczcgo ~enerala Cedil10 w Cerro-
'\ICzak O';-d ~ aS?I1, la:: ;""S '.0' t° cl , dlZle~l.l Terf's-PalfJ5 (grzbiet górski pomiędzy sta­
j) u" ."0 ~,,,eso ~ ~~,eTgO .. "0 a~11P, nami Tamaulypas i Caohmila). KrYJów~ 
krzyki. Opalone, choc wątle CIała, Jcd- ka jest calkowicie otoczona. 



KRONIKA PABIANIC 
Pielgrzymka na Jasną Górę. W dniu 

15 bm. wyjeżd~a pielgrzymka do Często­
chowy organizowana przez parafię Najśw. 
Marii Panny. Zapisy przyjmuje biuro pa­
rafialne jesZt;ze w ciągu bipż. tygodnia. 

Posiedzenie Rady MfeJ!>kieJ. Na środę, 
dnia 6 bm. zwołane zostało posiedzenie 
Rady Miejskiej, które ma być ważne bez 
względu na liczbę obecnych radnych. 

Piękna uroczystość Mężów Katolickich 
parafii N. M. P. Katolickie Stow. parafii 
N. 1\1. P. obchodziło z okazji święta swego 
pa trona podniosłą uroczystość. Członko­
wie przystąpili do Komunii ŚW., po p0łu­
dniu zaś w sali Domu Katolickiego odbyła 
się podniosła uroczystość ofiarowania się 
Najśw. Sercu Jezusowemu. Przemówienia 
wygłosili ks. proboszcz Szadko i p. R. 
Kaźmierczak. Na scenie sali ustawiono 
piękny ołtarz z ofiarowanym przez p. Fran­
ciszka Smiecha obrazem Najśw. Serca 
Jezusowego, który będzie umieszczony w 
świetlicy Katolickiego Stow. Mężów. 

Rozpoczęcie się pÓłkolonii letnich. W 
miejskim Parku Wolności w Pabianicach 
rozpoczęły się półkolonie letnie zorgani­
zowane staraniem Ubezpier:zalni Społecz­
nej. W półkoloniach przebywać będzie 300 
dzieci. Ponad to do miejscowości Krzy­
żówek pod Liskowem i Utraty pod Łas­
kiem wysłano większą ilość dzieci. 

Żydzi rugują Polaków ze swych do­
mów. Pabianice należą jeszcze niestety do 
tych miast, gdzie większość kamienic 
znajduje się w rękach żydowskich. Nie­
jednokrotnie Polacy zajmujący się han­
dlem zmuszeni byli wynajmować u Ży­
dów lokale i sklepy. Obecnie Żydzi korzy­
stając z częściowego zniesienia ochrony 
lokatorów, wypowiadają Polakom sklepy i 
podwyższają im dzierżawę o paręset zło­
tych na rok, chcąc w ten sposób wyrugo­
wać Polaków, a na ich miejsce przyjąć 
napływających do Pabianic Żydów. Spo­
łeczeJlstwo polskie Pabianic z powyższego 
faktu powinno wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje przez całkowite zbojkoto­
wanie sklepów i handlów żydowskich. 
Jednocześnie właściciele domów chrześci­
janie w zrozumieniu sprawy narodowej 
nie powinni pod żadnym względem wy­
najmować Żydom lokali na lundle i 
sklepy. 

KRONIKA ZGIERZA 
Pożar od piorunu. \V soboŁę okolo 

godz. 22 podczas silnej burzy deszczowe:i, 
jaka przeszła nad Zgierzem, na przed­
mieściu Zgierza Przybyłów przy ul. Sło­
wackiego 6 powstał pożar od uderzenia 
porunu w budynku gospodarczym, nałe­
żącym do ks. mariawickiego i Józefa 
Pągowskiego. Pożar zdołano zlokalizo­
wać. 

Imponujące zebranie "Pracy PolskieJ". 
W sobotę dnia 2 bm. o godz. 20 w loka1u 
własnym przy ul. Pilsuclskieę:o nr 22 od­
było się zebranie członków Zjednoczenia 
Zawodowego "Praca Polska". Na zebra­
niu wygłoszone zostały dwa referaty nt. 
"Polożenie robotnika w Polsce" oraz "Ro­
botnik w walce o narodową Polskę" Ze­
branie zakończono okrzykami na cześć 
Romana Dmowskiego oraz odśpiewanicm 
"Roty" i Hymnu Młodych. 

Rychłe żniwa. Wskutek dlutszej su­
szy w okolicach Zgierza wieśniacy. po­
siadający bardziej piaszczysty grunt, w 
najbliższych dniach rozpoczną już kosze­
nie żyta. 

KRONIKA SIERADZA 
Wypadki przy pracy. W dniu 2 bm. w 

gorzelni p. l\Iodelskiego w Sieradzu zo­
stał przygnieciony buforami robotnik 
Szczepaniak. Nieszczęśliwego odwieziono 
do szpitala św. Józefa. 

Przy zawożeniu rzeki Zegliny uległ po­
łamaniu nóg ponitej kolan robotnik ze 
Zduńskiej Woli. Przyczyną wypadku było 
zderzenie się dwóch wózków, pomi~dzy 
którymi znalazł się nieszczęśliwy robotnik. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Lustracja wOjew6dzka. W Tomaszowie 

bawiła komisja wojewódzka w składzie 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa pu­
blicznego p. Wrony, komendanta Policji 
Państwowej i wyższych urzędników, któ­
ra w asyście starosty Raindla przeprowa­
dziła lustrację robót na terenie miasta. 

W trosce o estetyczny wygląd miasta. 
Akcja nadania miastu wyglądu estetycz­
nego przez odnawianie i odmalowanie 
frontów nieruchomości prowadzona jest 
bardzo intensywnie i posuwa się naprzód. 
Dotychczas duża część posesyj doprowa­
dzona została do wymaganego stanu. \Vła­
dze policyjne sporządzają protokoły wła­
ścicielom nieruchomości, którzy nie sto­
sują się do nakazów. Sąd starościllski ska­
zał kilku właścicieli posesyj, przeważnie 
Żydów na wysokie kary grzywny z za­
mianą na areszt. 

KRONIKA RADOMSKA 
Kwasem solnym oblała niewiernego 

przyjaciela. Maria Jarosz6wna, miesz­
kanka Kowalo\\'ca, ocl dłuższego czasu 
utrzymywała stosunki miłosne z Zyg­
muntcm Wtorkiewiczem, zamieszkałym 
również w Kowalowcu. Wtorkiewicz o­
biecywał Jaroszównie otenek, jednak o­
statnio zerwał z nią wszelkie stosunki. 
Jaroszówna, zemściwszy się na niewier­
nym narzeczonym, oblala \Vtorkiewicza 
kwasem solnym. Niewierny narzeczony 
doznał popareznia szyi i rąk. 

Nocna rozprawa nożowa. ,V nocy o­
negdajszej nieznani sprawcy napadli 
przy ul. BerkaJoselewicza na mieszk:Ulca 
Radomska, Skowronka, zadając mu kil­
ka lekkich ran nożem. 

Strona ~ ORĘDOWNIK, środa, dnia 6 lipca 1938 Numer 15t 

lat targ wy 
Powstaje on obok Zielonego Rynku - Jest miejsce dla 120 chrześcijańskich 

straganów 
Ł ó d ź, 2. 7. - Powstałe przed paru 

miesiącami w Łodzi Zrzeszenie Chrze­
ścijańskich Kupców Rynkowych wy­
kazuje coraz więcej żywotności na 
polu odżydzania życia gospodarczego. 
Organizacja stara się uniezależnić 
szerokie masy polskich straganiarzy 
od żydowskich dostawców-hurtowni­
ków nawiązując łączność z chrześci­
jal'lskimi hurtowniami względnie bez­
pośrednio z wytwórcami. Poza tym 
stowarzyszenie czyni starania, ma-

jące za zadanie umocnienie podstaw 
gospodarcz~' ch handlu rynkowego 
przez wynajdywanie źródeł kredytu 
i udzielanie zapomóg z własnych fun­
duszów. 

Ostatnio Zrzeszenie przystąpiło do 
rsalizacji nrojektu stworzenia w Lo­
dzi placu targowego, przeznaczonego 
w~'łącznie dla chneścijai1skich stra­
ganiarzy. Kolosalnego znaczenia tego 
faktu dla polskiego stanu posiadania 
nie potrzeba specjalnie podkreślać. 0-

Przemysłowie[ Jersak znowu przed s~dem 
Odpowiednie c~ynniki POWi-łllłll ju~ ra~ tcres~cie 'łWłlC~IIĆ 
opornego fabrykanta, ~e w Polsce nie wolno tcy~skiłcać f'O­

botnikótc 
L ód ź, 4. 7. - We firmie Józef Jer­

sak w Zelowie panują wprost niesa­
mowite stosunki: strajki, zatargi, nie­
wypłacanie zarobków, sabotaż zarzą­
dzel1 władz i wyzysk robotników są na 
porządku dziennym. Jersak odpowia­
dał już przed sądem i został surowo 
ukarany. Siedział również w Berezie 
!{artuzkiej z,a sabotowanie zarządzeń 
władz. 

Przed sądem pracy stale toczą się 
procesy wyzyskiwanych robotników, 
którzy na tej drodze dochodzą swych 
słusznych praw. 

Ostatnio znowu na wokandzie są­
du pracy znalazła się sprawa lti l'cbot­
nik ów, którzy wytoczyli złośliwemu 

przęmysłowcowi powództwo o bi :s1{o 
1000 zł. 

Zaznaczyć należr, że takich spraw 
wytoczono więcej, jednak firma zeloI.a­
ła niektón·ch robotników załatwić. Po. 
nieważ powołano nowych świadków, 
rozprawę odroczono do 14 bm. 

Na m.arginesie zaznaczyć t'rzeba, że 
w post~po\\"al1iu .Jersaka ,YidocZ1la jest 
metoda. Nie pomagają w stosunku do 
niego żadne środki oraz zarządzenia 
'V dalsz~'m ciągu rObolnicy wyzyskiwa· 
ni twierdzą, że nie wypłaca im się na­
leżnrch płac. Trzeha "-reszcie zająć się 
Jersakiem ostatecznie, by pouczyć go, 
że w Polsce są przepisy, które trzeba 
wyraźnie przestrzegać, a zakazują one 
wyzysku mas robotniczych. 

lwyrodniale[ skazany na 5 lat wiezienia 
L ó d ź, 4. 7. - Sąd Okr~gow.v w Ło­

dzi rozpa trywał sprawę 'Władysła wa 
Toma, który do listopada ub. roku pro­
wadził przy uJ. Kochanowskiego 3 
tajny dom schadzek. 

POlicja zwróciła uwagę na prze­
stępcę dość wcześnie. Materiały dowo_ 
dowe udało się jednak zdObyć dopi.ero 
po dłuższej obserwacji, albowiem To­
ma proceder swój maskował. Jak się 
okazało, zmuszał on swoje "pracowni-

ce" do poSIU>'zeJlsfwa bezwzględnego 
stosowanjem bata i palki z rurek że­
laznycll. 

Toma słosowal także karę pozba­
wienia wolności w specjalnej komórce 
bez okien i nie dostarczał pożywienia. 
Aresztowano go w cza. ie znocania się 
nad jedną ze swych ofiar. 

Sąd Okr~gow:-- skazał Tomę na 2 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
na lat pi~ć. 

Otwarcie szkoły szybow[owej 
w Borowej 6órze 

Ł ód ź, 4. 7. - Otwarcie i poświę- Poświęcenia szkoły dokonał mleJ-
cenie pierwszej na terenie wojewódz- s('owy proboszcz ks. kan Muszyński, 
twa łódzkiego szkoły szybowcowej w który wygłosił również okolicznościo­
Borowej Górze pod Piotrkowem odl:n-- we przemówienie, wywierając wielkie 
ło się bardzo uroczyście w obecności wrażenie na obecnych płomiel).nością 
k.ilku tysięcy osób. Licznie stawili się i głębokością s,,,ych wywodów. 
mieszkańcy okolicznych wsi. Przybyło Departament lot.nictwa Minister­
mnóstwo organizacyj ze, sztandarami, stwa Komunikacji reprezentował kpt. 
zwłaszcza z 'Voli Krzysttofowej. pilot Wiltakowski, starostwo piotrko,",'-

Po mszy św. uczestnicy uroczysto- skie - wicestar. Tarnawski, piotrkow­
&ci udali się na teren szkolny. Przemó- ski garnizon wo.isko\\'~r - płk dypl. 
wienie wstępne wygłosił zastępca do- Świtaiski, nast.ępnie biuro zarządu 0-

\vódcy OK. płk dypl. Bolesławicz, pre- kręgowego woje,\rództwa LOPP - d~T. 
zes zarządu okręgowego wojewódz- Woźnicki i okręg. inspektor obrony 
kiego LOPP, wskazując na znaczenie I przeciwlotniczo-gazowej - ppłk Bar-
newej placówki dla obrony kraju_ te szkiewicz. 

• o poprawę bytu nokrotnie urządzonych w piwnicach 
lub komorach. 

dozorców domowych Identyczna liczba dozorców, mimo 
Ł ód ź, 4. 7. - Związki zawodowe obOWiązującej umowy, nie otrzymuje 

dozorców domowych podjęły akcję w należnych pensji, które z reguły usta­
kierunku unormowama warunków lane są według uznania właścicieli 
pracy, w szczególności zaś mieszkalI domów. 'V tym stanie rzeczy płace do­
służbowych dozorców. zorców niejednokrotnie wynoszą zale-

'Ve wniosku skierowanym w tej dwie 4-5 zł tygodniowo i rodziny do­
sprawie, zwią,zki wskazują, że na pod- zCJrców skazane są o ile nie mają po-
stawie przeprowadzonych badalll bocznych zarobków - na nędzę. 
stwierdzono, iż 3/4 wszystkich dozor- Związki domagają się przeprowa­
ców mieszka w izbach ciemnych, po- dzenia kontroli i ukarania winnych 
zbawionych światła dziennego, niejed- wyzysku dozórców domowych. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Kino Czary - " -ancy Stolla zaginęła". 
Kino Roma - "Nicwidzialne maIzeń­

sLwo". 
Poświęcenie sztandaru narodowego w 

Rozprzy. W dniu 3 bm. odbyła się w 
Rozprzy uroczystość poświęccnia propOJ'­
ea miejscowcgo S. N. Pomimo ulewnetro 
deszczu z('braly się liczne rzesZe człon· 
ków i s~'mpatyków S. K Łącznie b~'lo 
publiczności ponad t~',;iąc osób. Poś\\"ię­
c(lllia nowego szto ndaru dokonał ks. kan. 
Stanislaw Nowicki, wygłaszając pi~kne 
okolicznościowe przemówienie. Do ze­
branych p6tniej na zebraniu uczestników 

przrma'.viali pp.: inspeIdor ~f. Pikarski. 
J. H. StySiliski i Z. Gampf. Okrzykami 
l1a cześć Romana Dmo\\'!3kir,!ro, zgroma· 
dzenie zakOliczono. 

Utonęła U-letnia dziewczyna. Oneg­
daj w rzece Grabówka około wsi Grabo­
stów gm. Bujny Szlachrclde utonęła pod· 
czos I,ąpirli H-lejnia Klara l"rbal1ska. 

Pomysłowy oszust, '" dniu 1 bm. do 
w~"l"hoclząl'ej 7. u/'ZI,'<!u pocz(owrgo Leol,n­
c1ii Pilnl 'ez~k ze wsi .Janiun gm. Woźni1d 
pocbzedł jakiś osobnik, który pod pozo­
n'm, że znalazla onn ;:gubJOlle przez nie­
go pieniądze, prze.irzał zawartość tOl'rb­
ki, przy cZ~'m skradł Pilarczykowej 100 
złotych i zbiegł. 

1l1ówmśmy obszerniej to 
swego czasu, \\'~' uwają.c 
uruchomienia w Lodzi 
skiego placu targowego. 

zagadnienie 
konieczność 
chrześcijall-

PRZY RYNKU BOERNERA 
Chrześcijałlskie targowisko ma być 

uruchomione na obszernym lllacu. 
przyleglym bezpośrednio do Rynku 
Bocrnera. Położenie więc nowego te­
renu targowego jest bardzo dobre. 
Bliskość centralnYCh ulic miasta po.­
zwala mniemać, ±e targowisko będzie 
żywym ośrodkiem handlowym, chęt­
nie odwiedzanym przez rzesze chrze­
ścijallskiego społeczellstwa. 

W tych warunkach zajęcie stoiska 
na chrześcijal1skim targowisku gwa­
mutuje polskiej placówce straganiar­
skiej pomyślny rozwój. Nic też dziw­
nego, że zarówno biuro Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców R,vnkowych 
(ul. Bandurskiego 9-11), jak również 
\\-yelzial gospodr.l'czy St1'0I111 i ctwa N a~ 
rodowego (Piotrkowska 86) otrzymały 
już mnóstwo zgłoszełl. 

- Posiadamy już - informuje pre­
zes Zrzeszenia Chrześci.iall~kich Kup­
("ów Rynkowych p. HellI') k Krzemil'i.· 

J 

Na tf'7'cnie, gd:ie powstaje ch7'Ześci­
ja1lskie tarameisko. Na tle budynków, 
.qdzie mieścić się będą biura, stoi od 
lewej właściciel placu Stcfan Pawlak, 
prczes Zrzeszell ia Cli r ;:,eśc. Kupców 
RYTlkoll'ych Hemyk f(r;:,c1ni1Is!;i i kie-
7"ownik wydziału .ąospodal'c::,ego S. N. 

Aleksander Stolarek 

ski - szereg zgloszel1 straganiarzy, 
handlujących galanterią, bielizną, ar­
tykułami sPoży\yczrmi, gotową odzie­
żą, bławatami i płółl1ami. O,g'ółem tar. 
gowisko pomieścić może 120 straga­
nów. 

- A kiedy nastapi otwarcic i po­
świQcenie placu targowego? 

- Data poświ~cenia nie jest je­
szcze ustalona. PragnQlib~'ś1l1? w każ­
dym razie udostępnić t.argowisko w 
ciągu lipca. 

NOWOCZESNE WYPOSAżENIE 
CHRZEŚC. TARGOWISKA 

Kiedy wspólnie z prezesem H. Krze­
mil'i.skim i kierownikiem wydziału go­
~podarczego Stronnictwa Narodowego 
A. Stolarkiem udaliśmy się na miej­
sce, gdzie pl'zygotowuje się teren pod 
chrześcijallskie targowisko, zast.aliś­
my t.am właściciela placu p. Stefana 
Pa\vlaka (sen.). Oprowadzając nas po 
tym placu p. Pawlak Objaśnia, jak no­
wocześnie będzie targowisko urzą­
dzone. 

- Plac będzie całkowicie !'lkanali­
zowany, otrzrma wodociąg, oświetle­
nie elektrvczne. Światło doprowadzi 
~[ę do każdej budki-straganu. Betono­
wa powierzchnia targowiska będzie 
codziennie zmywana wodą. Takich u­
rzą.dzefl nie posiada żaden łódzki plac 
targow~-. 

* Otwarcie 'IV I,oclzi chrześd.ial1~kiego 
nlanl targo\Yego b~dzie ważl1~rm w~-­
rlarr.oniem w walce o polskość hanoJu. 
Targowisko to stanie sic nowa hrama. 
,npnof)wl'ł. pol!'lkiej ek~pansji gospo: 
darczej. (j. w.) 
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KaleDdarz fZym.·kat. 

Lipiec Włor-ek: Antoni zak. 

5 
Środa: Dominik<. p. 

KałeDdarz stowiański 
Wtorek: Prokop 
Środa: l2.asław 

Słońca: wschód 3.36 
zachód 2C.17 

Wtorek Długość dnia 16 g. 41 min. 
Księżyca: wEchód 13.50 

zachód 23.32 
Faza: 7 dzień przed pełnią 

A~re~ re~ak[ii i a~DJini~tratii W todf 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

NOCNY DY:tUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: KOl) l S-ka 

(Żyd) pl. Kościelny 8. Llha·remza Pomo.rska 12. 
Wagner i S-ka, Piotrkows·ka 67, Isjączkiewi<lz i 
S-kil.. żeromskiego 37. Gorczycki. Przejazd 59 
Epsztain (Żyd). Piotrkowska 225 Szymafuski, 
Przędzalniana 75. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
pogotowIe Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijaD 111-19. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Kobieta i sZIllaragd". 
Teatr LetnI - .. Dama od Maksyma", 

KINA 
Capitol - ",Koniec pani eheyney". 
Corso - "Legion śmierci". 
Ikar - .. Panowie w cylindrach". 
Metro - "Błękitna brygada". 
Oświatowy-SIonce - "Bohaterowie morza" 

.. Nie ufai mężczyźnie". 
Palace - .. Sekretarka jej męża". 
Przedwiośnie - "Slepy zaułek". 
Rialto - "Sherlok Holmes i dr WaŁs()n". 
Stylowy - .. Po O twoim urokiem". 

KOMUNIKATY 
Wolne przedstawicielstwa do obJęcia. 

Odbyło się pod przewo-dnictwem prezesa 
Wiktora Leszewskiego ogólne zebranie 
Zrzeszenia Chrześcijallskich Kupców Po­
drÓŻUjących i Przedstawicieli Handlo­
wych. Omówiono szereg bieżących zagad­
nień. M. in. sekretarz organizacji p. Pio­
trowski zlożył sprawozdanie ze zjazdu o­
gólnopolskiego organizacji w Poznaniu. 
Jak wynika ze sprawozdania prezesa jest 
dużo wolnych przedstawicielstw do obję­
cia. Zainteresowani członkowie stowa~zy­
szenia mogą się z nimi zapoznać w sekre­
tariacie. W tralrcie zebrania zabierali 
glos w dyskusji pp.: Stolarek, J6zefowicz, 
Piotrowski. 

Rozkłady pocląg6w towarowych. Jak 
komunikuje dyrekcja okręgowa kolei pań­
stwowych rozkłady jazdy pociągów towa­
rowych w najważniejszy.ch komunika­
cjach wewnętrznych i międzynarodowych 
otrzymać można w składnicy wydawnictw 
przy wydziale handlowo-taryfowym. Cena 
3 zł. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Zarząd łódzkiego oddzialD P. T. X. No­

wy zarząd Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego w Łodzi ulwnstytuował się 
jak następuje: dr Jan Dylik - prezes, inż. 
Aleksander Nalepiński i Eugeniusz Wi­
ciński - wiceprezesi, Jadwiga Gontarska 
- sekretarka, Irena Oleszanka - II se­
kretarka, Lucjan Wiciński - skarbnik, 
Cecylia Radłowska - przewodnicząca ko­
misji wycieczkowej i kierowniczka sekcji 
geogra.ficznej, Roman Rybowski - kie­
rownik sekcji historii sztuki, Czesław Ka­
szyński - gospodarz, Regina Kamińska -
gospodyni, Małgorzata Szmellerowa i Eu­
gnia Borowikowa - bibliotekarki, Zyg­
munt Dylik - delegat do zarządu okręgu 
P. T. K. Franciszek Lenartowicz - wol­
ny członek. 

Biuro oddziału czynne jest we wtorld 
i piątki (ul. Kościuszki 17, tel. 110-10) od 
godz. 18-20. 
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Robotnicy browarniani uzyskali 
podwyżkę do 60 procent 

Podpisanie U1nOwy ~biorowej w pr~e1nyśle browa'l"'tic~y'łn 
. Jes~cze jeden sukces "Pracy Polskiej" 

L ó d ź, 4. 7 - W dniu wczorajszym dla kobiety wynosi ona do 33 pct, dla 
został.a ostatecznie podpisana umowa mężczyzn - do 60 pet, dla st.arszych 
zbiorowa w przemyśle browarnianym. robotników - do 23 pct. 
Jak wiadomo, pertraktacje w tej spra­
wie zost.ały przerwane w piątek i prze­
sunięte do poniedzi,ałku. Przemysłow­
cy zgodzili się na warunki wysunięte 
przez robotników i . umowę podpisaH, 

Umowa obowiązy"",ać będzie od 
l lipea rb. do 1 p.aidziernil{,a roku przy­
szłego, z jednomiesięcznym· wypowie­
dzeniem. Robotnicy, w których imie­
niu wrstępowali przedst.a wiciele "Pra­
cy Polskiej" z prezesem Leonem Bed­
narczykiem na czele, osiągnęli pełny 
sukces, gdyż uzysk,ali poważną pod-
wyżkę płac. • 

Podwyżl-.. " wyglą<1a następująco: 

W dzi.ałach produkcji wód gazo­
wych i octu kobiety uzyskały podwyż­
kę do 30 pct, mężczyźni do 65 pet, a star­
si robotnicy do 10 pct. \Voźnice i ro­
botnicy, zatrudnieni w d?:iale gospo­
darczym i mechanic?:l1ym, otrzymali 
podwyżkę w wysokości 25 pct. Poza 
tym woźnice uzyskali również podw~r ż­
kę diet przy wyjeździe poz.a miasto. 

Polepszenie w.arunków płacy i pra­
cy nastąpiło na skutek celowej akcji 
"Pracy Polskiej", która niezmordowa­
nie walczy o pomyślniejszą dolę dla 
m.asy robotniczej. 

Groźny pożar fabryki 
Pięc oddziałów Strati:y Po~a'ł·nej ~ trudnością zlokali~Qu)ało 

poitar 

L ód ź, 4. 7. - Wczoraj w godzinach 
popołudnibwych w wykończalni i far­
biarni Dawid Góralski (Piotrkowska 
214), na oddziale suszarni wskutek 
nadmiernego gorąca wybuchł pożar, 
który groził katastrofą ze względu na 
olbrzymią ilość nagromadzonego łatwo­
palnego materiału, oraz skoncentro­
wania wielkiej ilości budynków. 

Dzięki wysiłkom pięciu oddziałów 
Straży Pożarnej pod komendą naczel­
ników Kosa i Komorowskiego oraz 
ofiarnej współpracy robotników zdo­
łano pożar w porę opanować. 

Zniszczona została jedynie suszar­
nia, dach oraz poddasze. Straty wyno­
szą 20 000 zł. 

Czy chleb i mi~so podrożeją 
Piekar~e d01nagc(,ją się podwy:?;ki cen.y chleba ~ 32 na 85 gr 

za klg, ~aś r~e~nicy o 20 gr na klg 'łnięsa 
L ód ź, 4. 7. - Cech piekarzy w LO-j zatwierdzenia cennika. Starostwo 

fui jeszcze w ub. tygodniu wystąpił do zwróciło się do Min. S. Wewn. o wyda­
Starostwa Grodzkiego z wnioskiem o nie w tej sprawie opinii i ostateczna 
podwyższenie cennika maksymalnego cłecyzja zapadnie w dniu 5 bm. 
na chleb pytlowy i razowy, wskazując, Równocześnie zanotowano zwyżkę 
że cena m/ilki żytniej podrożała o 4 zł cen na giełdzie mięsnej, szczególnie na 
na 100 kg ze zł 31 na 35. bydło rog.ate, którego podaż ze wzglę-

Ponieważ przy poprzedniej cenie u- du na pryszczycę jest wydatnie ogra­
stal ono cenę chleba 65 pct przemiału niczona. W związku z tym cennik ma­
na 32 gr, obecnie cech domaga się pod- ksymalny na wołowinę został już pod­
wyższenia ceny na 35 gr za kilo. Wstęp- niesiony pl:zeciętnie o 20 gr na kilo, 
na konferencja nie doprowadziła do a decyzja w kwestii nowego cennika, 

Jak już donosiliśmy, p. Paweł Piekarski, właściciel fabryki wyrobów włó­
kienniczych, ufundował z okazji otwarcia i poświęcenia sklepu fabrycznego 
przy ul. Nawrot 11, karabin maszynowy dla miescowego pułku piechoty Dzieci 
Łodzi. Na zdjęciu moment przekazania karabinu maszynowego przedstawicie­
lom armii. Od lewej stoi adiutant pułku Kazimierz G1'uziewicz, dowódca pułku 

ppłk Wacław Makatrewicz, k.s. oficjał Bączek oraz pp. Piekarscy 

1;ądani~ wła'cicleU dom6w. Stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomości w Łodzi 
zwróciły się do Izby Skarbowej ze zbioro­
wym wnioskiem o rozkładanie na raty 
podatku od nieruchomości za pierwsze 
półrocze. Wniosek swój właściciele niem­
chomości uzasadniają tym, że wskutek 
ostatnich zarządzeń remontowych władz 
administracyjnych, właściciele nieruchO-, 
mości wyczerpali :r.asoby finansowe i obee- ZE śWIATA PRACY nie mimo tych za.rządzeń codziennie nie­

mal notowane są wypadki wskutel< upad­
ku z rusztowań. Na zjawisko to władze 
zwróciły uwagę i zarządziły kontrolę ru­
sztowań, przy czym wiIjui niec10pelnienia 
Obowiązujących przepisów pociągnięci zo­
stana, do odpowiedzialności karno admi­
nistracyjnej. 

ń.i~ nie są w: stanie jednol'azowe wypła- Kontrola zakładów pracy. vV ostatnich 
ClC należnOŚCi podatkowych. dniach, podczas upałów zanotowano sze­

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wzrost zatrudnieDia na robotach pu. 

blicznych. Jak donosi wojewódzkie biuro 
Funduszu Pracy w Łodzi stan zatrudnie­
nia robotników na zajęciach publicznych 
wzrósł na terenie województwa łódzkiego 
o 428 osób. 

"Brat marnotrawny" w Teatrze Pol. 
skim. We wtorek, dn. 5 lipca odbędzie się 
w Teatrze Polskim premiera komedii O. 
iW"ilde'a "Brat marnotrawny". Obsadę sta­
nowią: Chojnacka, DywiI'lska, Kossowilka, 
Ludwizanka, Hańcza, Krasnowiecki, Plu­
ciński, Sipil1ski. Reżyser: dyr. H. Moryciń­
ski. 

Pod Dowym zarządem. Handel win i 
wódek przy ul. P. O. W. 18 zmienił wła­
ścicieli. Onegdaj odbyło się otwarcie za­
kładu pod nowym zarządem. Nowi właści­
ciele są znanymi fachowcami w swej 
bran2y. 

reg wypadków o 111 (11 ell przy pracy z powo­
du niedostatecznej wentylacji sal fabrycz­
nyhe, braku odpowiednich urządzell hi­
gienicznych itd. Na skutek interwencji 
przedstawicieli zw. zaw. zarządzona zo­
stała przez In"pektol'at Pracy kontrola za­
kładów pracy, celem stwierdzenia, czy 
istniejo, odpowiednie urządzenia wentyla­
cyjne, czy dostarcza się robotnikom w do­
statec:r.nej ilości przegotowanej wody 
(mięty) do picia, czy istnieją umywalnie 
itd. Kontrola zakładów pracy pOdjęta zo­
staje z dniem 4 bm. 

* Już w ub. roku władze budowlane oraz 
administracyjne zwróciły uwagę na rusz­
towania ustawiane przy budowie lub na­
prawie budowli, a to z uwagi na liczne 
wypadki, jakie miały m iejsce wskutek 
niedostatecznego zaber.pieczenia ruszto­
wali. Wydano przepisy, że rusztowania 
muszą być zaopatrzone w poręcze ochron­
ne zabezpieczające pl'zed upadkiem. Obcc-

KRONIKA POLICYJNA 
ProtokOły za sygDały w nocy. Jeszcze 

przed 2 miesia,cami wydane zostało za­
rząc1zenie, iż w nocy lderowcy snlllocho­
dów nie powinni używać sygnal6w. O­
statnio wydany zostal okólnik, ally po­
licjanci spisywali protokoły lderowc(lm 
nie stosującym się do tych przepisów i po 
godz. 23 używającym sygnałów, zakłóca­
jąc spokój. W związku z tym w ostatnich 
3 dniach spisano 14 protokołów szoferom 
za tego rodzaju wykroczenia. 

KRONIKA DNIA 
W bójce na uL Rzgowskiej (Chojny) 

zostali ciężej ranni 31-letni Jan KWiat-j 
kowski z uL Odyńca 4, któremu noźrm 
rozpruto brzuch, oraz 26-1etni Stefan 01'-

Dla policjantów kierujących 1'1.lchem na 
skrzyżowaniach ulic w'[YI'owadzono ino· 
wację w postaci znaków sygnalizują-

cych, umieszczonych na rękawach 

podwyzszają.cego ceny na wyrOby i 
mięso zapadnie w dniach najbliż­
szych. 

W czasie pożaru 
skradziono pieniądze 

L ó d ź, 4. 7. - J,ak już donosiliśmy 
ofiarą pożaru, jaki powstał w zagro­
dzie Walentego Nowackiego (Szosa 
Rokicińska 35), padła szopa i budynek 
mieszkalny. W trakcie -pożaru zginęło 
właścicielowi 1800 zł. Skradł je ktoś z 
szufladki wyniesionego na podwórze 
stołu. 

W czasie dochodzeń pOlicyjnych 
ustalono, że pożar powstał z pOdpale­
nia. Jako podejrzanych osadzono w a· 
reszcie śledczym sąsiadów Nowackie­
go. 

Annielskie zamówienia. 
L ó d ź, 4. 7. - Angielska firma im. 

portowa zwrócił,a się do przemys~u 
łódzkiego włókienniczego z propozycJą. 
dostawy 50.000 metrów tkaniny maro­
caine ze sztucznego .iedwabiu. 

Zamówienie to utrzymane jest w 
granicach do 75.000 zł ·i ma być przy· 
jęte. 

Straik woźniców odroczony 
L ó d ź, 4. 7. - Strajk woźniców, za. 

, powiedziany na 4 bm., został odro­
'czonv albowiem na 5 bm. zwoł,ano z 
~ inicjatywy przedsiębiorców jeszcze j~. 
dną. k()nferencję· O ile porozumieme 
nie zostanie osiągnięte, strajk ma być 
nieodwołalnie prokl,amowany z dniem 
6 bm. 

Kradł podczas procesji 
L ó d ź, 4. 7. - W dniu 16 czerwca, 

I w czasie procesji Bożego Ciał,a na pla­
, cu katedralnym karany kilkakrotnie 
. złodziej Franci.szek Nawrocki, korzy· 
'stając z tłoku, obci.ą.ł z pasków sa· 
kiewkę Janiny Pychulskiej. 

Nie uszło to uw,adze stojąCYCh obok 
mężczyzn, którzy złodzieja przychwy. 
cHi na gorącym uczynku. Wczoraj Na. 
wrocki stanął przed Sądem Grodzkim 
w Lodzi i skazany został na 2 lata wię­
zienia, a po odbyciu kary na umiesz­
czenie w zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców w Koronowie. 

siak, z ul. Wólczal1skiej 159, który od­
niósł rany tłuczone czaszki. Obu ran­
nych opal rzyło pogotowie, przy czym 
I\wiatkowskiego w stanie ciężkim prze­
wieziono clo szpitala. 

Na ul. Rokicillskiej w czasie bójki zo­
stał ranny w głowę 32-1etni Stanisław 
Widerko, z ul. Dolnej 40, odnosząc rany 
tluczone glowy oraz wstrząs mózgu. Ran­
nego w stanic ciężl<lm przewieziono do 
szpitala. 

Przy ul. Pabianickiej 90 został pobity 
w czasie hójki, wszczętej po pijanemu, 
30-lci.ni 1\1clrcin ZaJdal (Pabianicka 51). 
HanllPgll opatrzy] lekarz pogotowia. 

Prr.y zbiegli 11\. Rzg·owskiej i Sieradz­
kiej została 11:1jcchnna przez samochód 
prowadzony przez Rudolfa Edwarda (ut 
Krucza G) Anipla P:uzynowska, zamiesz­
kała przy ul. Fclszty·IH;kiej 12. Ranną 0-
].'atrzył wezwany lel<arz pogotowia. 

Z mieszl<ania Gellowefy Okupsldej 
(ul. Franclszl<ańska 66) dwaj złodzieje, 
którzy zakrR.dli się po drabinie przez ok­
no picrwszcl!o piętra, usil owali skraść 
różne rzeczy. W pościgu zatrzymano jed­
m'go z włamywaczy, Hcnocha Brzeziń­
skiego, bez stałego miejsca zamieszkania. 



Stl'ona S ORĘDOWNIK, środa, dnie. 8 Upea 1938 

Ciec oc·nek-CiepUca Wielkie konkursy hippiczne 

Naglówkowe slowo (t Iu sto) 13 gl'Q57.y, kaide I 
dalsze sIowolO groszy, :) Ijczu = jedlla >Iowo, 
i, w, z, a - kaźcie stalll.Jwi 1 slowo, Jedno oglo­
szenie nie może przc];rn('zać 100 sI ów w tym 

5 nagłówkowych, 

D-ra.Oetkera 

ŚlIJdl!It 

w Parku. Zdrojowym od 8 do 11 lipca rb. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 gro6zy. 

Kawaler 
lat 25. szatyn, szuka żony z nie­
"ielkim kapitałem ilo powiększe­
nia warsztatu, Oferty Włocła­
wek, Orędownik, pod "Rzemieśl­
nik". N 15082 

SPRZEDAŻE _ .. 

Skład 
deli,b tesÓIV. śródmieście okazyj­
nie SlPrzedam. pośrednictwo H)'I. 
_4000" Oredownik. Gdynia, 

n 12 ;94 

I[t8. DZIERŻAWY I 
Cementownia 

dobrze zaprowadzona IV tym 8ZO 
py, ruie zkanic wyjzl€lrżawie f.C 
zaraz. O~zkowski, KrotOllzyn 
Os-trowska. N Hi 051 

Restaurację 
Poznań. centrum pełnym biegu, 
powód chol'oba wydzierżawię: -
Kłciber, Mosina. N 1i1lJ~5 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 
i t, d, = 1 slowo, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświa,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

1I:.22 ..... Z.G.U.B.Y .... Ji1 Reprezentacja 
Motocykli 

Inkasenta, woźnego 
poszukuje posady za kaucip, bąn­
kOWlł 1 000.- ~. Oferty KUrIer 
Poznatiski Wg 1)3 449 

Piekarskiego 
amocl~ielne!l'il pomocnika na lita-

le potrzebUJe zaraz. Agentura 

Dom 

_ 

Philnomen­
.. - Wulgum 

- Hecker -
Triumph -

motorem 
Sachsa 

!lwia tro elek tryczne. Rej esl racja 
iak rower tanio sprzedaje 

Wul- Gum 
Pozna:ń. Wielkie Garbar:r 8. 

pg 5244/5-133.'4 

Sprzedam 
masywny. 2 składy kolonial­

ne, salkę do zabaw z ogrodem 
warzywnym w pohliu Ostrowa 
oka7.yjnie. Ofert}' Ostrów Wlkp. 
skrytka 570. N 15065 

Przedsiębiorstwo 
spożywcze. dostawy okazyjnie 
sprzerla powód choroba, Gniezno, 
Skrytka 1 !l. ul ~3 612 

Kamienie 
młyńskie francu,kie. piaskowipc 

3i; sprzedam tanio. l!'rIlJlci­
Markiewicz, Grzehieni~ko, 

Szamotuly, zrl 53395 

W zdrojowisku Fryzjerski 
Wi€niec k. ~Vl{)Cl .. wka ośmiopo- ~kI8i1 tanio zara? I;rrz~d~m_ 
kojoowa ",·HI .... 7, .. l!'~ip" rio gpn"- Oferty On:nownik, Poznań 
ó .. n.ia na h. rlol:odn,ch warllll- zrl:>3 6i6 
kach. N 13083 ----------~~~~---------

Zgubiono 
na szosie z Kalwarii do Krakowa 
~"iadectwo szkolne i praktyki. 
I'ro~ze zwró('i(o za wynagrodze­
ni~m pod wskazany na świarlec­
t wie adres, zd 53 !l28 

Buchalter - bilansista 
bilansista biegly korespondent, 
jp,zyki francuski, niemiecki. PO­
~,mkuje po.arly. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 563 

Księgowy 
rut}'nowan}' bilansista poezukuje 
dorywczej pracy. Oferty KUTi€r 
Poznański zdg 53 529 

Inteligentna 
panienka ;maj"ca robótki poszu­
kuje zajęcia do dzieci w lep· 

a) Sluiba tlomou'a szym domu. Oferty Kurier Po-___ ;.;;;,;,;.;;,,;;_;;.;;,,;;;,;,;;.;;_;.;;;. znAński zdg 53692 

I[ 26. SZUKA POSADY I 
Ogloszenia do 30 ló I dla poazu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedneJ trzeciej cenie 

drobnych. 

Gospodyni I Zastępstwo 
samodzielna. rlobrze ~OtUjąCll - w majątku na lipiee prz}'jmie 
oszczędna szuka posady na pro- i bezinteresownie rutynowana biu­
ho~fwo lub ,do ~amotnego pana. rnl.lstka, Oferty Kllrier Poznań­
Oferty Kuner pozn, ulg 53 626 . Ski, Gdynia _ pon .. 'Vuchu". 

Ng 14 820 

~1)Ulk~ 
gości. 

Panna 
PO~3rJy rlo hufefu ohsłu~ą 
Ofert)· Orerlownik. POl'nafl 

z,d 53 n:) 

Dyplomowana 
n ' .... ohl' en tka '" Yż~zd Szkoly 
H ano1lowej. gruntowIje znająca 
niell1iecki. frRIlCtIski - POEzukuje 
posarly. N aj~hetniej handel za-
1!rRnil'zn:v Poznaniu Gclnńsku -
Gdyni. Oferty Kurier Poznański 

zdl( :>2 6~1 

"27. WOLNE MIEJSCA'J/I 

Elektromonterów 
Poznaniu 1 200 dochodu 7 000,­
""plat}' 4 500 ,~ Czachorowskri., 
Po:ma:ń., Wojciecha :W. 

Szofer • mechanik 
kwalifikowany fltchowiec. dłu~o­
l~tni .. praktyka szoferska i Śl~l­
sa rZa m ~s7ynOWe!!0. pos7;ukuJe 
po~~dy. żon:\te!!o lub kaw~leT3 -
okolica obojetM. Łaskawe z.glo-..... _________ ... _ Wirówko sz.enia Stefaniak Sh:nisław Blo~i-

• 6. OtENKI • Alfa jak nowa ~przedam, :tabi- sz,ewo. powiat śrem. zag 52684 

Jdlkn młodszych na w~l."zd 00 
C,O.P. pr1-,jmip zaraz .. ~trzahl" 
P<>Iml.ń. AJ. Ma.rcinkow' skiego 20 

zd 53 704 ._ •• _________ .... __ kowo, Laskowska 1\, zd 53646 

Dom Emeryt 6 dwupi~trowY 3 100,- dochodu 
111 000,- wplat}' 10000,- Czacho- miody. przystojny, charakteru mórg zahudowania gospocl a rC7.e, 
rowski. Poznań, WojciechI. 30. prawego j)<lzna matrymonialme ogr6d, blisko Poznania, Zgłosze-

zd 53 703 samotna. Kalisz. Poste reslante nia Lahoga, Antonin, poczta Po-
69. zd 53 811l znań 14. zdg 53 726-7 

WUla 
Motri'nM 10 ubikacyj no"",,1. 11 000 
wpłl."-}' 6 000,- Kleiber, M06ina, 

N 15 084 

Dom 

OGÓLNOPOLSKIE . 
" . 

(1lI ~Ya,l's'z'l. wr): 13.50 wia'domości; 
14.00 koncert życzeń; 14.30 muzy­
ka obiadowa z !plyt (z Krakowa); 

Agronom 
lat 31, wyk~zlalcon:1". 13 lat prak­
tyki. energiczny obejmie stano­
wisko na "'iek~zym majątku, -
chętnie w b. Kongresówce. Zgł. 
Kurier Poznański pod zag 52811 

PROPONUJEMY 
. LAMPOWI eZOM 

~k~adelll., toowarow krótJcieh. OC'!'O­
dPfll J:)arcela, zabudowaniem, po­
dwórzem tanio ~~przedam z powo­
du wyja-wu. Wągrowi€c, Kla,­
szŁom... Ii, zd 53 845 

S od 6 r 15.10 Gielda ZhożQwa i 'rowarowa 
. r a, Ipea. wJ~a.towicach; l~_lii ku!ki~lki ślą- 15,00 Berlin. RozmAitości m'tl-

zdg 53 40iH 

Kołodziej 
czeladnik potrzebny zaraz. 
znal'i-Rataje 49. Rokicki. 

zd 52 767 

Po-

Oredownik. PobiM7.iska. 
N 15 {)48 

Stolarz 
potrrebny. prowincji ze 8pa,niem 
Cornierówka. Oferty warunka­
mi Orędownik , Poznań zd 53 778 

Potrzebn}' 
maszynista offsetowy 
na druk wielobarwny. 

Reflektuje sie tylko na dobra si. 
le. Szczegółowe oferly z Poda.­
niem dotychczasowej pracy i 'I<'}'­
,okości żądanego wynagrodzeni,., 
kierować pod .. Maszynista offse­
towy" do Administracji Orędow­
nika w Poznaniu zd 5:: 436 

Fryzjerka 
i pomomrik dobre sih. potrzebni, 
od zaraz, posa.da stala. Alfons 
Białas, Gd~·ni8. Warszawska 43, 

zd 53 ;9"1 

CHRZEŚCIJ ANSKI 

wlaśc. R. KUK 

Łódź, RZ90wska 91, fel. 11l-0Z 
Wysyła na H U R T 

w każdej ilości: 
materiały bawełniane, 
wełniane i jedwabne; 
~alanterię: bieliznę 
damska, i męską, krawaty 
kapetusze męskJe poń­
czoch y , s k ar pet ki, kołdry 
watowe, flanelowe i t. p. 
Proszę zażądać próbie;. 

... 
o: 

Dom 
11.15 audYCJa porannI.: 7.15 mu- sik!.e. "O duchu, kt)'>ry J.adk ~ortJ!e- Z}'C70ne, 15.Hi Koenigs""". śpiewa 

zyka porlliMla w wyk, orkiestry t}' i... "'1yk~!,wcy: Z~'P?ł. d/LleSlę- ::';zalapin i g.ra BackhaUl!!. lli.OO 
Rozgl-ośni Lwowskiej pod dYl!', Ta- cy l'toZlgl'~m Ka'towlekleJ: 10.35 ·Wrocław. Kooncert 1'Inr}'wkow}'.­

m!LSJ"!'i'~}', ~,Il'rO;dę-m, ~ \lIbikacyj. deu.sza SerMYI1Skiego; 1~.57 81- ta.n.eeZl!1.e moty:"y IV miU,zYCe po- 16,50 Bratyslawa. Raoiofi1m. 17.n 
Ś;:i~~?e~~~~lel.n~J·tm~lk~ gnał czasu; - 12,03 audYCJa polu- wa2lneJ (plyty), 17.00 mUlZyka. ta- Monachium Koncert POPnlll<rny 

Humor zagraniczny 
śl"Od zumlga ~ aZ ~ dniowa; 15.15 aooycja dla dzieci; Ile~a ~ w.y,k. .~es<Polu Mleca;, 17.30 Budapeszt. Mu<z}'!ka cygań: 

l>O'Willt, a, 15.45 wiMlom~ goOspodarcze: - W,.mo_klegop l Ml~. "'ról>lew- ska. 18.09 L}'on. Koncert orlde-

Domek 
nowy S pokoje kuchnia, morga 
ogrodu na Kresach. miejscowość 
Salezjanów, pewne utrzymanie z 
uczniów gimnazjalnych sprzedarn 
~"ni'J lub wydzierżawie na 5 lat. 
Z!l'lo!zenia. Oredownik. Poznań 

d 2431 

WilIka 
Pl"Z1' Gni~nie 3 morgi 1Ig1'Odu 
7 500,- Gniezno, ~kmkl. 19. 

f:d 53 50!) 

Kamienica 
komfortowII, dochodowa 8Pad1to­
hlerców Okazyjllie sprzeda Gaw­
Jakowlt, Gniezno. J,pcha 5, 

zd 53 510 

150 kamienic, domów, 
185 gospodarstw 

różnej wielkości i cenl' zaraz na 
sprzedaż. Zgloszenia Utręba, J!l­
rocin. Kilińskiego 2. Zd 52 !l12 

16:00 mała rewia mU.'L'yc:l!fla w, opr. SkH"gO (z '" a~zawyl, ~~.OO Wla- etrowy. PraJ,'(a. M1mJka rodOWI. 
\\' larly&lawa KrzemmsklegO I Ry- dYS!!I1W 0"1<;8111 .• ,:Mllos<: pastm-- Sztokholm. MarS'Ze nO>rweskie. _ 
szarf Ja Franka (oz Krakowa): - ska - OdClllH!lk r>ro1;y (17.. Kraoko- 18.26 Koenil!sw &Jolo na trau.t~ 
16.45 "I,'racil; na,uczyciela pols~iego wal; !:l.OO "'r"I:t; ~.~o ~(loII~~!'t po- .nium. 19.10 Hih:erstlm II. Muzyko. 
dla WOJska - odoz}'t (z WtIDa); 'Pulamy, "yJ!wnlł\\q'. Orkiestra organo .. ·a, RYl!a. Melodie operet-
17.00 muzyka taneczna w wyk, ze- salo.nO'\va. ,V IM1zerwl.e o:k- god-z. kowe. 19,50 Sztokholm. KQOIlcert z 
~pol:u Mieczysla!"a Win,~~sk,iego 22.~ fora!r.ment z _PO~leśCI Gust~: udziałem sol. (fagot). 20.00 LubIa­
I Mleczy&l~ wa W r!>ble~,;klego; - wa MOIrernka "IDZymer Szel"uda , na. Koncert kwnrtetu ma(ldol~n1-
18.90 w sLaropolsk.1m wll'ydażu. - Kraków _ 8.0D m'\l~vka leoklka stów. ''liNIeli. Koncert orko gym­
~el1eton (~ Poznal11.~)_: 18.10 r;:cltl!l (płyty); 14.00 li1'\ll!:ylka (Plyty); _ f~nicl!ffi e~ , W progI'. 1l;twor:r Rez­
kla.rneto~y Lud,,!ka Kurk!~WI- 14.30 lDJtV.yka obiaodowa (plyty); _ mcb, Llsozta, Pehm't l R. StraUl!­
oza; 18.4a "Lat~ I<e~ych .lurlzl ,'7 16.10 w.iadomości goslJ)O{!arcze; _ 8~, ~,~.30 Bruksela fr. "Im.p!,esj~ 
f~:tglmeont z POl".le~51 ~Rrll Rod~~- 15.15 aooycja dh dei-eci: a) s-krny-n- mści koncert 8.ymf. (de Fellll i 
~.lcz6n~ .z Ka .0" IC). 19.0~ lek~le ka, b) poga,ca1l1lka pt. "B<rnydlkic Ravel). FlorenCJa. Koncert symf, 
P~?S!"!l\1 ':fo wyk. Wa.~,Jy Wermlń: oby.cza,je ~u.ku~ki'·; 17.00 SJk.ro;ymika Strasburg. Koncert utworów R. 
ski eJ • 9.. pogada/nk , aktualma, ogólna: 17.10 II.,ga al1LdJlCja C/l Cy- 8trau"a z ud,z. ~oli&t}' (fort.), _ 
19.30 ,,'V góry. w gór)'. mih I>ra- khl ,.Gaw~(ly muzY/CUle" pt .. ,0 R. Paris. Recital f<>rtepia'now7 u­
cie". Wykonawcy: Mała Ork, P. tak zwanej mu>zyce P'J'Oglramo- tworów Chop.ina i Szyman-owsJde­
R.; 20.45 dziennik: 20.~i) pogadan- wej"; 17.55 wiadomotici bieżace; - go, _ 21.09 Mediolan. "Wunder­
ka . aktualna: 21.00 audycja. dJa 21.00 WłAdysła!" OrkaJJl: ",MHość Bar" opt. Ka tschera F31I-kas~a i 
WSI: Prz:eglad prasy rolmczeJ (z pasterska" (odcJ,n~k pOeQ;YJ); 22.00 . . < 

Poznania): 21.10 "Chopim a Polska SiPOrt: 22.05 koncert 1P00Pu,lanny _ Herczega. Praj{a ... LlI>Ufl~A" op. 
Ziemia" (III-cia audycja): _,Ukr}'- w 'Wyk, orko sa~()IJ1owej pod dyil'. Smeta.ny. " ' roelaw. M"In.dia 
te w kwiatach armaty" w opra- Jarosła'wa Leszczyńskieg{) (z Ka- rytm. k~nce,rt. 21.30 StrasbtlrJP:. 
eowaruu W itolda Hulewicza; - towie). .,Edyp-h .ról op. Bastlde a (akt 

Pokoje 
do w}"n3iecia utrzymaniem, 3 
zlote. Jezioro, la~. Sostr}' Elżbie­
tl.nki. Powidz. n ~ 073 

%1.50 sport; 22.00 koncert popu.la.r- L6dź -13.46 poemat symfonia- II) .. 21.45 Budapeszt. Konce,rt BYm; 
ny (z Katowie), Wykonawcy: Or- n}' P, Ducasa pt. "Per;i" (p lyty); foniczn}'. W progr,: CzaJko,!,,~1 
kiestra salonowa. W przerwie o-k. 14.10 łódrnka gieMa: 14.15 muzyka (ROok 1812\, , De.bu~sy ( .. Iberia ), 
gocJ,z, 22.25 fragment z powieści obiarlowa (plyty); 15_15-15.45 au- Bal' toch (:-;~~ta) I ~{, ~tr:l.u"", (Don 
Gusta wa ;\forcinka .. InżynIer Sze- ,I)-C'ja dl:l dzieci: 1) Rozmowa ,.,.1 u:ln). 2'2 . ~.a.) prol!:W lcl!. ~uzyka 
roda"; 23.0U ostatnie wiaJo!Uo~ri. dzie6mi, 2) Muu.rka (płyly); 17.66 .. ' ;('rnlna . . 2_.)~O "" led en. Koncm 
Pogadanka aktualna w i<:zy!;u ml1zy,ka ludowa (plyly) : _ 17.20 III , ~. lekkieJ. 23.00 "yroclaw. Kon­
francuskim. audycja zorgan.izowana prze-z cert ro!,ry:wkowy Hdvcr~um TJ.­

KIlJob L~tera(lki Y. M. C, A,; 17.50 Rozma ltoscl muzyczne, 211.10 Ro­
o v.·szJ~tkim po tros7.Aku; _ 21.00 dapeszt. MU1;ykn cyg~ń&ka. 24,00 
porad.nik sportowy rlla rohOotni- SztutJtart i \Viedefl. Koneert po-

KR'A OWE' . 
~ondu~t~r autobusu: - Może pani będzie taka uprzej­

ma 1 prZejdZIe wgłąb wozu, bo inaczej nikt inny tego nie 
Kato .... ice - 5.15 ltudycia po- k6w; 2"2,00 sport; :e2.05-23.00 mn- pularny, Monachium i Kolonia, 

ra,nna tplyty); 6.20 muz~,ka z płyt zyka taneCZJla i piosenki (plyty), Koncert ol·kiestrowy. 
uczynI. (M), 

("Marc Aurblio", Rzym). 

OO'łoszenia l·lamow}' milimetr lub 'eco mieiece kOllztuje: .., zw}'czajn}'ch nA Itronie 8-1 •• 
~ mowej 15 grOllz}'. nI. stronie redakc}'jnej (4·lamowej) a) przy ko1\cu części 

redakc}'jnej 30 grosz}'. b) na stronie czw!\rtej 50 grosz}'. c) na stronie drugiei 60 groszy. 
d) na stronie wiadomości miejscow}'ch 1.- zl. Drobne ogło~zenia (najwyżej 100 slów, w tym 
5 nagłówkowych) 810wo naglówkowe drukiem tlust}'m, 15 groszy. każcie dalsze 810wo 10 groszy. 
Ogloszenia wieksze w§rOd drobn}'ch p<>cz}'najac od ostatniej ,tron}'. l-łamowY milimetr 30 gro­
sa,.. Ogłoszenia skomplikowane, " saatrzeżeniem miejlcl. - od poszczególnego w}'padku 20'1, 
nl.dwTżkl. Ogłoszenia do bleżacego WJ'danla przrjmnjemT do godzin}' 10,30. "dr) wYdań 
nieclzieln}'ch I Awiateca,.ch do godBln,. !I,r, rano. Za błedy drukarskie. które nie znieksf:hlcAja 
'"~E,,; r\[do~zenia . IIdministra.ejl nie odłxlwil.ll •• Oll'loszenill ,rzrjmujem}' t}'Jko :!lll opłata z góry, 

Naklad I c"cionkl: Drukarnil. Polsk!l S. A, .., Poznaniu, - Konto P. l(, O. 

Prenumerata pocztll mie8ięC1'nie 2.34, kwartalnie 7,- zł (8 wydań w tJgodniu). - Przez 
~gentury wla~~e (7 wYdań. w t}'godnin) m iesięcznie 2,35 oraz od pow. 

dopłata ZA odno.~z~nre rl? rJomu" Egzempla.rz pOJeUYńczy ()orlzienny Hl g/'08ZY. niedzielny 15 gr. 
Adres [P?nkl'JI. I 8!,I!n.:nl>t!~;"J.1 centralnej: PoznRń, Św,. Mnfcin ,i0. 'l'ele(ony: 40-72. 14-76, 

. ,330 7. 41 61, M-_~, 3~-_J. po gOllz. 19 oraz w nIedZIele l ś\\'lęta t}'lko' 40-72 R d kt 
(\clPOwledz13lny: ,.Tan Płaz " k z "'ozl1ania. Za wiadomości i artykuły z m. Łodzi 'odpeo~adi 
WłaąJSI~w MacJąg. fAdź, ul. Plątrkows}n 01. ~a ogłoszenia i reklam}' odpowiada Antoni 
Le§nrewlc~ z Poznama. -, Rekopisów mezamOwlon}'ch reda:'cja nie zw(aca. _ W ruie w}'­
padk6~, spowodowanych ~llą ~}'zszą, przeszkód w zaklanllie. strajków itp. wTdawnictwo nie 
orlpo"'la.da za dostar~zpnre PIsma li pren 'Jmp-r"torzy niemaillprawadom"p.ania . - ił 
stuezon:vrh nmeró\V ll1h orlszkorlo\\ "nia. . sle nIe o-

Poznań 200 149, Pocztowe konto rozrachunkowe: PO'AIĄń 3, nlllller kartotek OS. 
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20) 
On ciągnę.ł dalej: 
- Kiedy jeden z was proponował 

mi pójście na "bruderszaft" - miał 
zapewne na myśli ów uparty zwyczaj 
spełniania go z kieliszkiem w ręku? 
I wy pewnie też wszyscy sę.dziliście, 
że zaprosiłem was głównie ... 

- Nie! '" nie! ... ee! '" co tam! " . 
głupstwo .. , - zaczęli ję.kać zawsty­
dzeni. 

- To ino ja byłem taki głupi -
przyznał się czenvieniąc się po uszy 
niefortunny projektodawca. 

- To nic złego, chłopcy, - tłum.a.­
czyi z prostotą. Staszek. - Przy oka­
zji można czasem, byle w miarę. Ja 
sam w żołnierce piłem. Ale widzicie, 
w takiej chwili jak ta, gdzie chodzi o 
wzajemne zbliżenie się i współżycie 
naprawdę bratnie i to jeszcze dziś -

- Dokładnie? Moi kochani, na to 
trzeba kilku dni i nocy, a nie chwili. 
Mógłbym wam najwyżej opowiedzieć 
jeden z tysię.ca faktów. 

- Niech będzie jeden, mów! ... 
mówi .•• 

- Słuchamy! 
Skupili się silniej i zawiśli spojrze_ 

niami na jego wargach. 
On uśmiechnę,ł się z rzewnym smut­

kiem do wspomnień, .i~kie mu się na­
sunęły, po czym zaczął nagle: 

- Dobrze, opowiem wam dzisiaj 
jeden, który najbardziej mną wstrzą­
snę,ł i wrył się w pamięć. 

- Było to na Murmanie: OkolicQ. 
pustynnę. i w śniegach po pas, nie je-

r-

łę. plamę, rzuca.ję,c nam w oczy cały- drówki usłyszałem znowu za sobę. be).. 
mi płachtami śniegu. lesny jęk: 

Myśleliśmy już, że to koniec - Nie - - mogę! ... 
świata, a co najmniej koniec życia na- Obejrzałem się: - Ow młodziutki 
szego oddziału. Bo źle odziani, głodni, kolega zachwiał się i śmiertelnie blady 
znużeni walkę. z atakami wichury - pochylił na śnieg. Zatrzymałem znowu 
brnęliśmy na oślep, zc1obywaję,c z oddział i skupiliśmy się koło niego, 
trudnością krok za krokiem i staraję.c staraję.c się go ratować. Ale bezwładne 
8ię chwilami otwierać zasypane oczy, ciało leciało nam z rąk. 
by nie stracić z nich idę.cego przed Krzyknę.łem: 
sobą. kolegi. - Umiera! Rozcierać go śniegiem! 

W pewnej chwili jeden może 18- Poruszył biedak słabo głowę i pod-
letni żołnierz, idę.cy tuż za mnę. jęk- niósł prawie martwe powieki. 
nął: - Nie trzeba... Pomódlcie się.;. 

- Panie podporuczniku.. • ode- - jęknął. 
tchnijmy chwilę... Wyprężył się naglb i z gorę.czko-

- Stać! - rozkazałem staraję.c się wym błyskiem w oczach i uśmiechem 
I na ustach krzyknę.ł: 

- Niech żyje Polska! - 7Akrztusił 
się. Krew buchnęła mu ustami i sko­

uważam, że najlepszym środkiem do l 
'tego będzie wzajemne poznanie swo-

nał. 
Jak na komendę zdjęliśmy czapki 

i płacząc modliliśmy się za. jego du-ich przeżyć, spojrzenie sobie ot tak do ~ 
dna duszy i zastanowienie się nad sZęTymczasem wichura ustała i za-
przyszłością· częło się ściemnicać, a na niebie uka-

- Wy mi powiecie coś o sobie, jak zywać gwiazdy. 
żyjecie i myślicie w tej kochanej Pol- Bes słów zrobiliśmy nosze z kara-
sce, bo jak wiecie nie znam jej, a ja binów, położyliśmy martwe ciało na 
znowu o tym jak gdzie indziej ludzie nie i ruszyliśmy dalej, brnę.c przy 
żyj~ jak biliśmy się w wojsku pol- świetle gwiazd. Tak bez celu, by tylko 
skim i co przeżywaliśmy na wojaczce. utrzymać ciepło w kostniejących 

Chłopaków ogarnę.ł zapał. członkach. 
- To, to, to! ... Tego jesteśmy cieka- Nagle toczyliśmy się w rozpadlinę 

wi! - wołali. śnieżną. Przy wydObywaniu się z niej - Bo co tam my, Staszku .. : N i ma. 
o czym gadać ... Orzem, slejem _ bi- jeden krzyknął z determinację.: 
dę klepiem i oczekujem lepszych cza- - Nie pójdziemy dalej! Rozłóżmy 
sów. Ot i tyle, zobaczysz zresztą sam ognisko i czekajmy ~ana. 
- skarżył się smętnie Jędrek. - Ognisko? Ha, ha, ha! - za-

- A nic nie robicie, by te "lepsze śmiał się drwię.co drugi. 
czasy" zbliżyć? , , _ - Ani źdźbła drzewa! - dorzucił 
~ Ba,1 Żeby to człek wiedział jak?.. inny. 

''-'- Wiedzą. przecie'Polacy i w Ame- ~,SpalI?1Y karabiny! - wrzMnę. 
ryc~ i 'We Francji... , jakiś szaleniec. ' 

..:... Wiemy i my po trochu o wszyst- .t-;. -P--. , Nie widziałem, ale czułem wyrai~' 
kim - przerwał Jędrek. - Ale nie t y- nie, że drgnęli wszyscy, jakby ich prą.d 
le, ile by należało wiedzieć, by jak elektryczny tknę,ł 1 zimna trwoga 
trzeba robić. Bo źle odziani, głodni, znużeni walkąz atakami wichury brnęliśmy na OŚ!tlp. chwyciła mnie za gardło. 

- Na przykład - uśmiechnę.ł się - Naprzód marsz! ' - rzuciłem , 
zachęoa.ję.co. dzę.c i nie śpią.c od trzech dni odbywa- przekrzyczeć wichurę l spojrzałem po twardo. ' 

- A o wojsku chociaZby - wy- liśmy forsowny marsz. odd:r.iale. - Mróz mi przeszedł po I Powlekli się za mnę. w milczeniu' 
krzyknę.ł z błyskiem w oczach. - Wi&- Tego dnia zaskoczyła nas sroga kościach: . znowu parę kroków, gdy naraz ów sza. 
my, te jest, że formUje się po całym zamieć i zasypała zupełnie drogi. Na Wyglądali jak trupy, sterczące w I leniec wyrznę.ł o coś głowę. i zawył z 
świecie i cię.gnie do Polski ... że bije czele kilku ochotnikaw wysforowa- śniegu, i krzyknąłem przerażony: radościę,: ''-
się dzielnie ... Ale jak to ta. było na- łem śię naprzód dla odszukania jakich- - Idziemy dalej, bo zmarzniemy - Drzewo!, .. Drzewo! ..• 
'prawdę i co będzie - to nikt nic nie kolwiek ślad6w, ale po kilkunastu mi- żywcem! Spojrzeliśmy i stanęliśmy jak 
W 'e . nutach , zbłodziliśmy. ZamIeć zamie- - Zbłądzimy! - odezwał się jeden. wryci. 

l.:. ... : A nas to najwięcej ciekawi! niła się w Jakiś huragan, a mróz pie- - Już zbłądziliśmy! - rzuciłem im To krzyk wyciągał nad nami czer-
- Opowiedz nam! Ty przecież wo- kielny tamował oddech w piersiach. prawdę w twarze. - Naprzód, marsz! niejące ramiona. 

jak! Szatallski . ~wist i ryk tej wichury -:- R~sz~1i. się automat~cznie trzyma- - Krzyż! ... Krzyżl ... - rozległo ' 
- I oficer! I tworzył mIeJscami fantastyczne zaspy, I lę.c SIę lUZ jeden drugIego, na ślepo się pomrukiem grozy w oddziale. 
- Ale wszystko! Dokładnie! - pro- to znów rozpadliny głębokie i wyrwy, stawiają~ ~roki, a raczej zapadaję,c co-

sili. a chwilami zamieniał świat w jedną, raz głębIeJ. (Cią.g dalszy nastąpi). 
Stanisław pomyślał chwilę. bezkształtnę. i sz.aleńczo·ruchomę., biaw Po kilkunastu minut.ach tei wę-, : f 

ADA.M NAWICZ 

Za cubze winy 
Powieść sensacy J na 

2) 
- To prawda. Pokojówka, czuwa­

jąca. przy niej, uwiadomi pana na­
tychmiast, gdy chora odzyska przy­
tomność. 

Andrzej został sam. . 
Minuty wlokły się niesłychanie 

wolno. Ogień, tlę,cy się w piecu, wy­
gasł zupełnie. A przez spuszczoną. por­
tierę słychać byłO ciężki oddech umie­
rającej ... 

Andrżejowi zdawało się, że to 
wszystko jest tylko strasznym snem 
Czemu Anna. Zborska wezwała go do 
sIebie? Uwielbiana. przez publiczność 
i kolegów, posiadała dużo znajomych 
i każdy byłby chętnie podą·żył do niej, 
aby jej osłodzić ostatnie godziny jej 
życia i wypełnić wszelkie polecenia. 
T'Ymczasem pominęła wszystkich i za­
żądała właśnie Andrzeja, którego naj­
mniej znała i który był jeszcze bardzo 
młody. Skończył bowiem niedawnQ 
dwadzieścia. jeden lat. 

Zamyślony, rozdrażniony zbliżył się 
do okna, Po drugi~j stronie ulicy 
wznosiła slę wieża jednego z koście-
4ÓW, skq.paIl&"" srtbrnych blaska.ch 

księżyca. Ra! po ra.z przesuwał się 
spóiniony przechodzień. 

Nagle rozległ się w przyległym po­
koju głośny, przejmujący krzyk. Cho­
ra wymawiała. ja.kieś imię. 

Andrzej gadrż&ł t odskoczył od ok­
na. Ale wołania już się nie powtórzyło. 

- Mu iałem się przesłyszeć 
szepnął. - Zdawało mi się, że wołała. 
- Głupstwo, jestem za bard:oo zdener­
wowany! Gorąco tu i duszno, otworzę 
na chwilę okno! 

I już wyciągnę,ł rękę, gdy chora 
znowu krzyknęła: 

- Zygmuncie! ZygmunC!ie! 
Andrzej zawah.a.ł się. Ale potem, 

jak gdyby ulegają.c niewidzialnej ja­
kiejś sile, zbliżył się szybko do drzwi 
sypialni i otworzYł je. 

Pielęgniarka. siedzę,c.a. przy łóżku, 
dała znak ręką., aby nie budził chorej. 
Andrzej -skinę.ł głowę. i nie ruszył się 
z miejsca. 

Obraz, jaki się tu jego oczom przoo­
stawił, wyrył mu si~ na zawsze w p4-
mięci. Na szerokim, st!ł.roświeckim 
łóżku, na. śnieżtH~j poduszce spoczywa­
ły obok siebie dwie ja8ne głowy, W' 

głębokim śnie utulone. Jak odmIenny 
jednak był ten sen I Bo podczas ki.edy 
biała, złotymi loczkami otoczona twa­
rzyczka małej dziewczynki cała brła 
rozpromieniona uśmieChem, twarz 
młodej kobiety wyrażała tyle bólu, ty­
le beznadzi,ejnej rozpac:r.y, jak gdyby 
miała na sobie piętno bólu całej ludz­
kości. 

mego życia śmiem się odwoływać do 
twej dobroci. Mam nadzieję, że nie od­
mówisz pomocy umierającej kobie.cie. 

- Uczynię wszystko, co w mej mo. 
cyt Wszystko! - zawołał uroczyście 
pochylaja,c się ku niej. 

- Dziękuję! Jesteś poan bardzo do­
bry - rzekł.a z uśmiechem. - Ania; 
bardzo pana lubi, instynkt zaś dziecka 
nigdy nie zawodzi. - Wszak chora wołała przed chwi­

lę.' - spytaj Andrzej przytłumionym 
głosem. I smutne spojrzenie nieszczęśliwej 

_ Przez sen tylko! Majaczy, bled- kObiety spoczęło z wyrazem niezmier-
nal Cicho, budzi się... nej czułości na złotej główce dziecka. 

Długie, ciemne rzęsy podniosły się - Proszę pani - rzekła choM. 
zwolna i dwoje gorę.czkę. błyszczę.- zwracaję.c się do pielęgniarki - 1.0-
cych oczu zatrzymało . się na wysmu- staw nas na chwilę samych! 
kłej postaci Andrzeja, odcinaję.cej się Pielęgniarka wyszła. 
wyraźnie na tle ciemnej portiery. - Usiądź pan tu bliżej _ szepnęła 

Z początku zdawało się, że go nie chora wskazuję.c mu krzMło, stojące 
poznaJe, wyraz obawy odbił się w TOZ- przy łóżku. 
szerzonych źrenicach, ale wnet odzy- Błękitne oczv artystki patrzały ba-
skała przytomność. dawczo na piękną twarz młodzieńca. 

- Pan Ormiński! - szepnęła. - - ~ie wiem - szepnęła drżącymI,' 
Przysr.edleś pan nareszcie! ustaml - czy dobrze czynię ufając pa .. 

- Nie mogłem być prędzej - 00- n~? CZY spełnisz dane mi przyrzecze- ' 
rzekł łagodnie. - Przybiegłem. zal"az me? Raz już zaufał.am człowiekowi; 
po przedstawieniu. Sr.czerze mi pani podObnemu do ciebie, i zdradził mnie 
żal. haniebnie, a jednak - jednak - wIa-

- Cierpienia moje kończę. sIę. U- śnie to podObieństwo zniewoliło mnie 
mieram! Nie żal mi życia, zbyt wiele do ~zukania pomocy u pana! 
zaznałam smutku i goryczy. Byłam Lekki l"Umieniec pokrył blad/) 
niel'6Z tak zmęczona, 8. nle wolno rui twarz ~ndrzeja. 
było odpoczywać. Nie je<St~ś p.an zdzi­
wiony moję. prośbę. Bo przecież jest_ . 
mi ober, a jednak , w ostatniej chwI1l I (Ciąg dalszy nastę.pi). 



liWlii mieuem [~rl~rell J!~li ~ly~ÓW 
Na miejsce zlikwidowanych placówek żydowskich powstają chrześcijańskie - Zawo­
ja po zupełnym wyrugowaniu żydów stanie się jednym z czołowych miejscowości let­

niskowych w Polsce 
, . Z a woj a, ł. 7. - Jadąc do Zawoi r 
'- jednej z największych oraz najpięk­
r..iej położonych wsi w Polsce - wy­
siadamy z wagonu w Makowie Pod­
halal'lskim, znanym również z pięk­
nego położenia. Droga dość dobrze 
miejscami utrzymana na przestrzeni 
całych l:l km stale leży na wysokości 
500 przeszło metrów - czyli tak wyso­
ko, jak Zakopane - nad poziomem 
morza. 

Na całej przestrzeni od Makowa po 
Zawoję - witają. nas napisy dobitnie 
zredagowane "Nie kupuj u Żyda" ... ! 

l\Iiejscaml czuje się, że walka prze­
chodzi w drugi etap - chodzi już nie 
tylko o to, ażeby nie kupować u Ży­
dów, ale również im nie sprzedawać. 
\Vyraźnie to określa napis ella furma­
nów przewożących gości na letnisko: 
"Tylko świnia - wozi Żyda! ... " A trze­
ba ze smutkiem sŁ\vierdzić, że ciągle 
jeszcze zbyt dużo Żydów musimy cier­
pieć w naszych pięknych letniskowych 
miejscowościach. 

Wielka ilość przyjeżdżających do 
Zawoi Żydów-letników spowodowała 
równoczesny najazd Żydów stale w Za­
woi osiadłych. Czasy "sanacji" sprzy­
jającej Żydom, wybily na Zawoi piętno 
- pozwolono Żydom na budowanie 
wstrętnych pod wzglQdem stylu pen­
sjonatów i will, które swą. potworną 
fGrmą szpecą. okolicę, a brudem i za­
niedbaniem dOl'ównują Nalewkom. 

Całe szczęście, że okres ten minął, 
z chwilą kiedy w Zawoi powstało 
Stronnictwo Narodowe, które w Zawoi 
liczy już 4 koła, a "Mieczyki" spotyka 
Slę na kużd?m kroku. 

Kapliczka na Wilczej. 

Data powstania Stron. Narodowego 
- to data załamania rozwoju Żydów, 
koniec zdobywania przez nich nowych 
placówek i upadek "sanacji", która w 
uczciwie przeprowadzon~' ch wyborach 
nie zdołałaby uzyskać ani jednego 
mandatu do samorl':ądu gm in~l . 

Od roku 1933, dl':ięki pracy narodo­
wej (I': Zawoi pochodl':i i tam pracuje 
kol. \'Vilhelm BartYl':el, dwukrotny i 
najdlużej więziony rniesl':kaniec Bere­
zy) zlikwidowano 8 sklepów żydow­
skich, zaś TJowstaly 24 sklepy chrl':eści­
jallskie. Zlikwidowano również 5 tar­
taków ż~' dowskicb, na mieisce których 
założono 6 chrześcijańskich, oraz wy-

lilipuci protestują 
Prasa donosi, it rtipzadługo odbędzie 

się w Budape~zcie zjazd liliputów ze 
wszystkich krnjów Europy. Będzie to 
pierwszy kongTI'R 1\:arzl'lków. 

Wodospad w Zawoi. 

kupiono 1 gospo'darstwo żydowskie, po- dy Zawoja stanie się prawdziwie pol­
wstał także polski skład drzewa p. Ko- skim uzdrowiskiem, bo ma po temu 
ziny, który złamał monopol żydostwa wszystkie dane. 
w tej gałęzi handlu. Położona u stóp Babiej Góry, w 

Trzyma się jeszcze kilku Żydów ja- przepięknej panoramie stale zmienia­
ko właścicieli pensjonatów, no, ale ci jących się gór, pokrytych cudowną 
- z chwilą gdy dzięki pracy narodow- wprost zielenią lasów i zarośli, przy ła­
ców Polacy będą. mogli wreszcie wy- godnym klimacie na znacznej wysoko­
jeżdżać w nasze piękne góry, po slol1ce ści (500 rn). posiada idealne warunki 
i zdrowie - straciwszy letników-Ży- dla przemęczonych pracą. i gwarem 
dów, napewno ze swymi betami zaraz mieszkańców miast i pracowników fa­
się ulotnią. NieChlujne i brzydkie bu-I bryk. Trzeba tylko stworzyć warunki, 
dy żydowskie przerobi się na stylowe ażeby Polacy mogli korzystać z bogac-
domki o polskim charakterze - a wte- twa polskich gór. J. P. 

Poświęcenie nowego statku 
Najwięks~ ~ polskich statkóu) U't:g10lrych "Robur VIII" od­

dany do użytku 
G d Y n i a. - \Ve wczorajsz:,. nie- rady nadzorczej "Roburu" i .,P 01 ska­

dzielę odbyło się poświęcenie naiwięk- rob". Następnie przemawiał dyr. de­
szego z pływają.cycb pod pOlską. ban- partamentu morskiegQ Możdżeński i 
derą, statku węglowego. Statek ten, wreszcie dyr. "Polskarob" inż. Korzon. 
"Robur VIII", przybył do Gdyni ze Po al<de poświęcenia statek wy­
stocwi w Anglii w u;. pią.tek Na uro- płynął na wody zatol<i, ~dzie przed 
czysty akt oddania st.atlm do eksploa- nowym węglowcem przedefilowały 
tacja zjechą.1i do Gdyni członkOWIe za- wszystkie obecne w Gdyni jednostki 
rzą.du i rady nadzorczej koncernu wę- floty "Polskarob". Na pokradzie stat­
glowego .• Robur" w Katowicach. któ- ku goście przyjmowani byli obiadem. 
rego odpowiednikiem dla eksportu wę- Odczytano szereg telegramów, . m. i. 
gla jest gdyńska "Polskarob"_ także od ministra przemysłu i handlu. 

Aktu poświęcenia statku dokonał Poseł Mal'chlewski wygłosił przemó­
ks. kan. Turzyński, który też wygło- wienie, w którym z uznaniem odniósł 
sił okolicznościowe przemówienie. Na się do prezesa Alfreda Faltera. "Pol­
pokładzie statku wobec licznie zebra- skarob" i jej flota, zdaniem posła 
nych gości. przeważnie przedstawiciel! I Marchlewskiego, są najlepszym dowo­
gdyńskich sfer żeglugowo-portowych, dem pozytywnych osiągnięć inicjaty­
wygłoszono szereg przemówień. Pierw- wy prywatnej w życiu gospodarczym. 
szy przemówił p. Alfred Falter, prezes (p) 
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Największy węglowiec firmy "Polskorob" S. S. Robur Vlll poświęcony w 
dniu 3 bm. w Gdyr.i. 

Na kongresie nsana(yjnej" "Kwoki" 
nie wspomniano ani słowem o religii Jcdpl1 z orgnni7.u!orów zjnz(l\l oRwinci­

czyl, it, kongrl's będzie miał charakter 
demon!'! ra ryjny. 

- Chcemy 7.aprotcstować - mówią 
organizatorzy zjazdu - przeciwko trak­
towaniu nn~ ja 1,0 istoty ni;i;~zcgo r7.ęd\1. 
Jesteśmy takimi samymi lml7,mi. jak in­
ni. Dą~eniem naS7.ym będ7.ie, aby pr7.e­
stano pokazywać liliputów 7.a pieniądze 
jako curiosa w cyrkach, music-hallach, 
na kiE'rmaszurh itp. 

'W Warszawie odbyły się kilku­
dniowe obrady Kongresu Społeczno­
Obywatelskiej Pracy I{obiet pod prze­
wodnictwem p. marszałkowej Pilsud­
!';kiej. 

za utrzymaniem konstytucji kwietnio­
wej. za równymi prawami dla 
wszystkich obywateli w Polsce, w 
sprawie obronności kraju, konsolida­
cji itp. 

Czy jednak taka uchwała nic pozba­
wi niejednego karzełka zarobku, nieraz 
jedynego sposobu zarobkowania? 

'V koilCU obrad kongresu p. Hanna 
Pohoska I':glo!';i1a 6 wniosków natUl'Y 
i.deologicznej. które zostah' prz~'jęte 
przez aklamację. " Tnioski te o cha­
rakterze politycznym wypowiadaję. się 

Rl':ecz charakteryst.yczna, zagadnie­
nia religijne zostały całkowicie wye­
limino\\'an8 z obrad kongresu. Nawet 
tam. gdzie się one wiążą bezpośrednio 
Zi wychowaniem młodzieży i kształce-

O~y' potWQr pr~ed1iistorye~nu 

Na festynie w Birmingham w Anglii 
urządzono żywy obraz przedstawiający 

scenę z epoki kamiennej. 

niem jej cbarakteru. Kongres Społecz­
no-Obywatelskiej Pracy Kobiet obra­
duj~c nad całokształtem niemal życi!l 
i zainteresowań kobiet pOl!;;kicb porni­
n~ł zupełnie milczeniem sprawy. zwią­
zane tak głęboko z psycbiką i życiem 
Polek. jakimi są religia i moralność 
Chrześcijańska. Oczywiście można by­
lo o tym nie mówić, ale wtedy odnosi 
się wrażenie, że kongres nie obrado­
wał () kobiecie Polce i katoliczce, ale 
o kobiecie "in abstracto". 

Poza tym ze stanowiska człowieka 
wierzącego - można mieć zastrzeżenia 
co do niektórych wniosków ideolo­
gicznych pani Pohoskiej, przyjętych 
przez kongres. Otóż we wni.osku ł i 5 
mówi się o zasadach konstytucji 
kwietniowej jako o "Dekalogu". Wolno 
stać na stanowisku konstytucji kwiet­
niowej i jej bronić. ale nie wolno po­
równywać jej z Dekalogiem. który jest 
wieczny i dla wsz~rstkicb ludzi. gd,v 
tymczasem każda konstytucja jest 
dziełem ludzkim i zmienia się z cza­
sem i ż warunkami. U nas np. w Pol­
sce w ciągu ostatnich 12 lat dwa razy 
zmieniano konstytucję. 

We wniosku 4 mówi się o przestrze­
ganiu "zasad etyki ... Nasuwa się mi­
mo woli pytanie. jakiej etyki? W cza.­
sach dzisiejszych, gdy różne kierunki 
ideologiczne stawiają własne normy 
etyczne, naJeż,V Jasno wypowiadać się. 
o jak~ moralność chodzi: talmudu, 
narodowo-socjaJistyczn<J, czy Chrystu­
sową? (KAP). 

"Mauiczna skrz"nka" 
Pisma angielskie donol'zą. że iedE'n z 

Francuzów dal się nabrul' na znany w 
Londynie stary .. l,awał" nie ujętemu do 
trj pory O~7.ustowi. 

Jec1pn z pan'ż:m przyjechal do Lon­
dynu i w elegancl,im hotelu. w którym 
zamieszkał. zawarł znajomo;,ć z Arl\'Em­
tyńcl':ykiem o mtdzwyczaj ujmującym 
wyglądzie. Po kilku dniacb znajomości 
Argentyńczyk ~wierzył mu się, że ZD'\ 
taJemnicę podwajania pieniędzy przez 
zamknięcie icb w specjalnie przez ni,,~o 
skonstruowanej do tego celu "magicznej 
skrzynce". Francuza ten pomysł do t"lrO 
stopnia zacbwycił, te prosił Argentyń­
czy~a o pomno~eni,e w ten sposób jeg-o 
ma~ątku. Argentynczyk wcale tą propo­
zyCją zachwycony nie był, ale w końcu 
zgodził się na to pod warunkiem. że o­
trzyma zapłatę za .,skrzynkę magicznq" 
w wysokości 100 funtów. Francuz skwa­
pliwie zgodził się na to, zapłacił 100 fun­
t~w, 8: następnie udał się do Banku An­
gIelsloego. skąd podjął 35.000 funt6w 
szterling6w. przyniósł do hotelu i prosił 
Argentyńczyka o podwojenie ich sumy. 
P0Il!y~łowy oszust poprosił naiwnego o 
OdejŚCIe z pokoju na kilka sekund. ponie­
waż w skupieniu i samotności musi teraz 
wypowiedzieć kilka hinduskich formuł 
~a~icznych.' nieodzownych przy podwa­
jamu plemędzy. Poniewat "zal,linanie" 
to. zbyt długo trwało. zaniepokojony tym 
Francu~ wszedł do pokoju ' i przekonał się 
ku, sw'e] rozpaczy. że nie ma ani Argen­
tynczy)m. ani też - co watniejsze - .,ma­
gIcZnC] sluzynłd" z jej zawrtością.. 

Londvńska ksiażka 
telefoniczna 

Londyilska ksiątka telefoniczna - to 
o~brzym niełada. Składa się ten .,dro­
bIatdt~k" z dwu tomów objętości 2.752 
stron 111 quarto. Ilość numerów wynosi 
dokładnie 701.760. '\--śród Irłośnycb' na­
zwii;:k znaleźć tam możemy 2 Williamów 
Shakespl'are między 31 Sh'akespearami w 
?góle, 736 Greyów. 166 Chamberlain6w 
Itp. Na 32 szpaltach ciągnip się nazwisko 
Taylor w łącznej ilości 2.72i razy. 

Uroczystości w Morszynie 
Ohchóił ,100-1E'cia naonnia pierwszym 

wlaścic~f'lom .:M01'"zyna l)1"Z~'wi1eju eksplo­
atownTIla. soh. polf\r7.ony z poś",ięcf'niem 
nowf'~() gmnrhu !(lI'ojolVl'go odbył Rię uro­
cZY,ścle prl':y lld7.wle pl'7.pd"tuwicirli władz 
p:Hl~twow\'cb. dnchowiellstwa i nanki. _ 
A kt.n poświęcenia dol\Onał po nn bożpń­
sł\Yle \~ m i c.i"cow~'m ko;, ciól1m ks. biskup 
dr BazIak, sufragan lwowski. Do zgro­
madzonych przemówił prezes Tow, Leka­
rzy Polskich prof. dr R9"lcki. 




